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SKONFISKOWANO.

B R A T  W I L K Ó W .
B ajk a  na  tle  podań  indyjskich 

6) napisana pr^ez

Rudyarda Kiplinga.
(Ciąg dalszy),

Zresztą Szer-Khan podchlebiał im. Dziwił on 
się niesłychanie, jak  tacy piękni młodzi strzelcy 
pozwalali rządzid sobą starem u wilkowi nad g ro 
bena i m ałem u człowiekowi.

— Opowiadają mi — mówił Szer Khan — że 
wy ttm  na radzie nie macie na tyle odwagi, aby 
wytrzymad jego spojrzenia!

A młode wilki m ruczały głucho i jeżyły ko
smate grzbiety.

B agheera, przed której oczyma i uchem nigdy 
nic ukryd się nie mogło, zasłyszała coś o tem  i 
kilkakrotnie jasno tłum aczyli Maugliemu, że Szer- 
K han zamorduje go pewnego pięknego poranku, a 
Ma ’gli odpowiadał ze śm iechem '

— Mam ja  za sobą klan i ciebie... a Baloo po
mimo swojej apatji, zdobyłby się również na kil
ka szturchańców w obronie mojej osoby. Czemuż 
m ułbym  się lękad ?

Było to  w dzień niezwykłego upału, kiedy w 
mózgu Bagheery zrodziła się myśl, wywołana n ie
jedną zapewne przyczyną. Kto wie, może to Sahi, 

“iuiw ierz, wspomniał jej coś o niebezpieczeństwie. 
Dośd, że odezwała się do Maugliego, iicoro razem 
siedzieli w samem sercu puszczy, a mały chłop
czyk opierał swoją główkę o czarne, błyszczą
ce futro hyeny.

— M ały braciszku, ileż to razy już ostrzega
li, m cię. że Szer-Khan jest twoim wrogiem?

— Tyle razy, ile orzechów na tej p a lm ie ! —

odrzekł M augli, który naturalnie nie um iał racho- 
wad Ko i  cóż dalej?...

Śpiący jestem  Bagheero...
— ile ż  to nie czas na spanie, Baloo wie e 

wszystkiem, ja  również i cały klan uprzedzony, a 
nawet te  ślamazarne i głupie daniele posłyszały 
już o czemś... — Tabaki mówił ci przecież oso
biście.

— O h ! o h ! — zaw ołał M augli — Tabaki 
przyszedł m i niedawno opowiadad, sam już nie pa
miętam dokładnie, jakąś niedorzeczn * historię o 
tem , że byłem  m ałym  człowiekiem, małym gola- 
skiem, co to nawet nie by ł zdolny grzebad za tru 
flami... Alem go za to chwycił za ogon i przywią
załem dwa razy do palmy, aby go nauczyd r o 
zumu.

— Toś głupstw o zrobił, bo chód Tabaki je s t 
plotkarzem, to nie przeszkadza to jeszcze terno, 
aby nie m ógł powziąd zamiaru porozmawiania z 
tobą w sprawach, które cię bliżej dotyczą. Otwórz 
że już raz wreszcie te  tw oje oczęta, mały braci 
szku. Szer-Khan nie śmie cię zabid w puszczy; 
ale pam iętaj o tem. że wódz Akela bardzo już 
je s t stary, że niedługo nadejdzie pora, kiedy nie 
będzie już w stanie upolowad swojej łani. a w ten
czas nip poprowadzi on już klanu. W ielu z po 
między wilków, którzy ci się przyglądali, skoro 
byłeś przedstawiony na zgromadzeniu Bady, rów 
nież się postarzało, a m łode myślą sobie — Szer- 
K han ich tak nauczył — że mały człowiek nie 
na s wojem miejscu jest w Badzie. Kiezadługo ty  b ę 
dziesz człowiekiem.

— I cóżby to  był za człowiek, któryby nie 
trzym ał się razem ze swymi bradmi? — odrzekł 
M augli? — Urodziłem się w puszczy, byłem po
słuszny jej prawom i nie masz takiego wilka, ktd- 
remubym z łap nie był wyrywał kolców. Oni wszy
scy są moimi bradm i!

Bagheera rozłożyła się jeszcze wygodniej i -przy
m knęła oczy do połowy.

— Mały braciszku — rzekła — włóż m i rącz
kę pod brodę.

Maugl1 w jciągnął m ałą swoją rękę prawie czar
ną i oparł ją o gładki podbródek Bagheery, gdzie 
potężne muszkuły przeglądały z pod gęstej jedwa
bistej sierści, poczuł pod palcami maleńkie miejsce 
na skórze nie porosłe włosem.

— Nie masz nikogo w puszczy, ktoby wiedział, 
że ja  Bagheera noszę ten ślad na szyji... ślad po 
obroży; a jednak mały braciszku urodziłam się m ię
dzy ludźmi i a u  także zm arła moja m atka w kla
tkach królewskiego pałacu w Oodeypore. Dlatego 
to  zapłaciłam  na Badzie cenę wykupu, kiedy ty  
byłeś jeszcze małem, nagiem biedactwem. Tak, ja  
również urodziłam się między ludźmi. Puszcza by
ła  mi nieznaną. Żywiono mnie przez żelazną k ra 
tę ; jednej nocy zrozumiałam że jestem  panterą, ja  
Bagheera, a nie zabawką dla ludzi, jednem  poru
szeniem łapy zew a łam  nędzną zaporę i puściłam 
się w świat. Późuiej, zuając m aniery ludzi, stałam  
się w puszczy straszniejszą od Szer-Khana. Czy nie
prawda ?

— Tak — odparł Maugli — cała puszcza drży 
przed Bagheerą cała puszcza, tylko M augli nio,

— Och ty  jesteś m ałym  człowieczkiem — rze
kła z miłością czarna pantera — ale tak jak  ja  
wróciłam do mojej puszczy, tak i ty  wreszcie m u
sisz wTócid do ludzi, do ludzi, którzy są twym i 
bradmi... chyba, że pierwej zabiją cię na zgrom a
dzeniu B ad y !

— Ależ dla jakiej przyczyny. Pocóż ktoś pra
gnąłby mnie zabid? — odpowiedział M augli.

—• Spojrzyj mi w oczy! — rzekła B agheera.
I  M augli popatrzył je j prosto w źrenice. W iel

ka Pantera po krótkiej chwili odwróciła głow ę.

(Ciąg dalii; aanąpi),
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Nowela do ustawy wyborczej rady gminnej. — Przygotowa. 
ma do uroozystoścl tdsłonięcia pomnika i Sobieskiego. — 
Rauty 1 przedstawienia. — Prelekcje. — Sprawy teatral

ne. — „Gejsza*.
Donosiłem w depeszach telegrifiojnycb, że mia

sto nasze zigrożone jest ubytkiem głosów w zakresie 
prawa wybtru do iady miejskiej z powodn nowego 
opcdttkowania. Dotyka to głównie i niemal wyłącz
nie drobniejszych chrześcijańskich przemysłowców, 
którzy w poprzedniej kadencji mieli prawo głosowa
nia, a teraz ntraoiliby to prawo. Sprawa ta, niezmie
rnie walna dla naszych stosunków narodowych przed
stawia się ta k :

Innej drogi nie ma, jak uchwalenie noweli do 
obowiązującego prawa głosowania. Ale nowelę taką 
mole uchwalić tylko Sejm krajowy na przedłożenie 
projektu do noweli jrzez ftadę gminną. Ponieważ 
Sejm w najlepszym razie nie zwełany zostanie prę
dzej, jak w grudnia, a zatem nowela uohwalona zo
stanie dopiero na pooząiku przyszłego roku, a sankeję

najwyższą może uzyskaó dopiero w lutym lub mar
cu. Uchwalenie i sankcjonowanie tej noweli nie ule
ga majmniejaiej wątpliwości, ale, aby wybory mogły 
i:ę  odbyó prty zastosowaniu noweli, mają być opóźnio
ne, oo też niezawodnie atanie się.

Nowe więo wybory do rndy miejakiej, których 
•poddawaliśmy aię w styczniu, nie nastąpią prędzej, 
jak  w maju, albo w czerwcu. Nadmienić wypada, 
że nowa rada miejska, podług obecnego statutu wraz 
z prezydentem i dwoma wiceprezydentami w jbier
n ą  na lat sześć, a oo trzy lata »e atu radnyob, 50 
będzie aię wylcsowywać do nowego wyboru.

Tak sprawa stoi z naszymi wyborami do lwow
skiej rady miejskiej.

Tydzień bieżęoy, jest przygotowawozym do uro- 
ozyatośoi odsłonięcia pomnika Sobieskiego, która, jak 
ju* donosiłem, nastąpi 2 0  l is to p a d * a  więo w n t i -  
chodzącą niedsielę. P re s jd tn t miasta aa tę narodo
wą uroczystość rozesłał zaproszeaia bardzo liczne do 
zamiejscowych esób i stowaraysień, mianowicie do 
Warszawy, Krakowa, Poznania, Piagi, Beina i in 
nych raiant słowiańskich, oraz do prowinojonalayoh 
miast galioyjskioh i Bad powiatowyob. Zjazd spodzie
wany jest liczny.

W przeddzień urooayntośo:, a więo w sobotę, pre
zydent miaata dr Małaohoweki wieoaorem wydaje u 
siebie raut, a w niedzielę, po uroczystości odałonię- 
oia pomnika, około godziny 2-ej z południa, Bada 
miejska w aaiaoh magistratu podejmować będzie za
miejscowych g>ioi śniadaniem d la fourchette. Wie- 
oiorem tegoż ania będą dwa uroczysto przedstawie
n ia: na popołudniowem grać będą: „Dziką różyczkę* 
Blizińikiego i Dunieokiego „Paziowie królowe) Ma- 
rysieńki", a wieoaorem „Halkę*.

W godzinach po południowy oh w ozytelniaoh lu
dowych, w różnych dzielnioaoh miasta odbywać aię 
będą prelekcje publiczne o Sobieskim i 0 sprawaoh 
dotyoząoyoh tamtejszych czasów, podane w sposób 
popularny i pouczający.

Sprawa zatargu p. Żelazowskiego a tutejszą dy
rekcją teatru — została niestety, faktem dokonanym. 
Wszelkie pertraktaoje i propozycje ze strony dyrekcji 
sądu polubownego, ipełzły na mozem. Państwo Że
lazo w »oy niepowrotkie i staaowozo ustąpili, a nawet 
w tych dniach opuszczają Lwów. Dowiaduję aię wła
śnie, ze p. Ż.‘łazowski na współkę z p. Janowakim, 
dyrektorem obecnie teatru w Lublinie, organhują to
warzystwo dramatyczne i z niem udają się w podróż 
po Bosji, mianowicie do Peteraburga, Moskwy, Odes
sy i do większych miast prowincjonalnyoh, a nawet 
mają zamiar zapęd-ić się na Kuuks* i Syberję. Nie 
przesadzam bynajmniej aukcesów materjalnych z ta 
kiej podróży — zdaje mi się jednak, że mamy tyle 
do roboty we własnym kraju, a z pracy takiej w 
dziedzinie sztuki, płyną znowu pewne obowiązki, tak, 
iż w ogóle, ostateczne reznltaty z tego wszystkiego 
dla naazyoh narodowych intereiów, są bardzo pro
blematyczne...

Sprawa dyrekoji naszego teaira we Lwowie, jest 
jeizrze na dalekim planie. O kandydaturze niema 
obecnie mowy, a konkurs ns kierownika artysty- 
cznego, czy też przedsiębioroę - dyrektora w cha
rakterze dzierżawcy, nie prędzej ogłuszony zastanie, 
jak w kwietniu przys2łego roku. Tymczsaem inteli
gencja tutejiza żywo zajmuje aię sprawą naszego 
dyrektora w krakowskim teatrze. Nie trzeba aię te 
mu dziwić, raz dlatego, że nasze interesy artysty- 
czse i literackie posiadają pośredni związek z Kra
kowem, a powtórf, zamteiesowanie wzmogło się od 
czasu, gdy p. dr Juljusz Bandrowsk;, dotychczasowy 
wspćłdyrektor lwowskiego teatru, stanął jako kandy
dat do zaślubienia krakowskiej Melpomeny. Kandy
dat to zresztą poważny, może pewniejszy od innych 
wszyatkich łtsrająoyeh się o rękę tej nadobnej ptn i, 
a jest ioh podobno tuzin cały — byłby więo nie 
mały zaszczyt dla Lwowa, gdyby właśnie on zoztał 
przyjęty i pcślubioay...

Pan Ban Bsndrowski nie*jjcst homo novus — 
przeciwnie, stanowi już firmę teatralną opartą o do
świadczanie i izetelae zamiłowanie do sztuki, czego 
mu nikt nie jest w stanie zaprzeczyć. U nas zapisał 
się, i dobrze, i pożytecznie. Rzutkość łączył % 
wszechttrounem niemałem wykształceniem i[zua;omościę 
spraw teatralnych na całym świeci?, a nawet w A- 
meiyoe, gdzie przez dłuższy czae przebywtł. Jego też 
staranom  zawdzięczamy zaprowadzenie popołudnio
wych sobotnich przedstawi*ń dla młodzieży szkolnej, 
których we Lwowie nigdy nie było, a niema ioh też 
nigdzie, a gdyby dyrektor Bandrowski, zekwstre- 
w»®y przez cenzurę Kraj dotądby światła tea
tralnego nie c g lą d ił-  Nie chcę nikomu, broń Boże, 
ubliżać, ani zapoznawać zasług, zdaje mi się jednak, 
że poiyekanie dra Bandrowskiego dla teatru krakow
skiego wyszłoby na zdrowy pożytek scenie narodo
wej i literaturze dramatycznej polskiej.

Zanim to nastąpi, a czy nastąpi, to w Krakowie 
lepiej wiedzą od nas — teatrowi lwowskiemu po
wodzi się świetnie. Co dzień pełno. Teraz angielska 
operetka „Gejsza*, osnuta na ile obyczajów japoń
skich, sprowadza tłumy do teatru, co bynajmniej nie 
przeszkadza, że na dramacie równie gęsto i gwsrno 
w teatrze, a każdy wyBtęp Fiszera gotuje mu praw
dziwe tryumfy, nawet w sztukaoh dawnego klasy

cznego repertuaru, ja k : „Żydzi* Korzeniowskiego, 
„Kupieo wenecki* Szekspir*, „Chory z urojenia* Mo
liera, „Damy i huzary* Fredry, że już pominę ko
medie tnk nazwane „premiery* : „Zazdrośnica* „Sza
ławiła* i inne.

Wystawa „Gejszy* pod względem dekoracyj i ko 
stjnmów — prawdziwit europejska, a oi eo widziel 
ję w Wiednia, utrzymuję, że u nas lepiej tę operetkę 
niezwykłej zresztą wartośoi muzycznej wystawiono
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Z E  £ W IA T A .
Kurytiba  (Brazylja ) 29 października.

(List oryginalny CHosu Narodu),

Interesujące i pouozające szczegóły I wyjaśnienia o Bra* 
zylji ze źródeł urzędowych. Wskazówki dla tyoh, oo tlę 

choą osiedlać.

Faktem jest, zapewne, że nie bardzo pooieazają- 
oym, ale emigracja z łona lndn polskiego do Brazylji. 
nie nstaje Baz zwiększa się, drngi raz zmniejsza, 
ale irwa ciągle. Skoro tak jest, nieohże, przynaj
mniej oi, oo koaieoznie choą tu przybyć, wiedzą do
brze, jak tu jest. Ponieważ tntejszy rząd ogłosił po
zytywne dane o kolonizaoji Brazylji, postanowiłem 
tedy skorzystać z tego, aby rodaków wyozerpnjąco 
objaśnić. Niniejsza więu korespondencja moja jest i i -  
formaoyjna i pouczająca dla wszyatkioh, a nie opiera 
się na własnych spostrzeżeniach, leoz ua źródłach 
urzędowy oh.

Stany Zjednoczone Brazylji poiiadają 8.337,218 
kilometrów kwadratowych, a zatem są 15 razie wię
ksze od Austro-Węgier Na tej przestrzeni poniadają 
zaledwie 17 miljonćw mieszkańców, a więo stosun- 
kowo bardzo mało.

Zwierzontan Brazylji jeat bardzo bogaty. Samyoh 
zwierząt ssąoych liczy 501 gatunków, a między nie
mi są także wszystkie eurrpejakie.

Roślinność w Brazylji liczy 22.000 gatunków — 
najwięcej włóknistych, nadających e:ę do tkąnin. 
Wszystkie europejskie zboża aię tu udają, tylko ioh 
wydsjność jest znacznie wyższa. Pszenica i żyto daje 
zazwyczaj 30 do 60 ziam, kukurydza nawet 150, 
w stanie Mmas Geraes 250 do 300. Kauczuk, kakao, 
trzoina cukrowa, tytoń, kawa, maniok rozdzielają się 
na następująoe stany jako najzdatniejsze do ioh kul
tury. St. Alagoas cukier, ryż, bawełna, kaws, kau
czuk, mais, drzewa, cerealia. St. Amazonaa: kakao, 
kauczuk. St. Bahia: cukier, tutoń, kawa, kakao, 
oleje, mąka. St. Ceara: wosk roślinny (z palm), 
bawełna, kauczuk, kawa, cukier, bydło St. Espirito 
Santo: kawa, cukier, bawełna, wódki, fasola, owo
ce. St. Goyaz: bydło, skóry. St. Matto Groaao: by 
dło, waniljs, bawełna, cukier. St. P arana: mate 
drzewc, bawełna. St. Rio Grandę de S u l: bydło, 
■kóry, wełna, mięsne konserwy, owoce, wino, drze
wo, tytoń, eerealja. S i  Santa Catharina: mąki, 
drzewo -palisandrowe, wódki, tapioka. St. Sao Paulo, 
kaws, bawełns, cukier, tytuń, łój, skóry, ryż, wino, 
oeraalja itd.

Kruszcżowe bogactwo w Brazylji jest w pielu
chach. Rząd w tym kierunku mato daje poparoia. 
Kolei żelaznyoh liczy Brazylja 14 tyaięoy kilometrów. 
Żegluga parowa silniej rozwinięta a sięga aż do 
Bcliwji.

Ludność składa się z Indjac, dzikich tuziemców, 
Europejczyków, albo białych, tworząoych większą jej 
część i Mulatów przez krzyżowanie białych z murzy
nami. Każda z tych rss wydała albo raozej ma 
swyoh wielkioh ludzi. Uprzywilejowanych ras i sta
nów w Brazylji *io ma. Kobieta w Brazylji stoi 
bardzo wysoko i doznaje ogólnego szacunku.

Każdy osiedlający się tn, a zatem kandydat na 
kolonistę, stanąwszy w Brazylji zaraz powinien zde- 
oydować się: albo knpió lot ziemi i tam osiąść 
zaraz, albo osiąść w tak nazwanem „jądrze kolonji* 
należąoem do ośób prywatnych, albo osiedlić się w 
oentrum kolonjalnem, należąoem do rzędu albo wre- 
szoie praoować tymczasem za najemnika. Najmniej
szy lot nieuprawianej ziemi jest 25 hektarów wraz 
z nieoo wooy i lasu, albo 5 hektarów, jeżeli połowa 
ich jest już uprawiana. Każpy lot ma tymczasowy 
domek mniej więcej 250 franków warlośoi. Za he
ktar nieuprawienej ziemi płaoi aię 30 franków, u- 
prawianej 60 frmków ratsmi w 10 lataoh. Opróoz 
tego dc staje aię na wypłatę wszystkie narzę
dzia rolnicze i ziarno na zasiew. Wolny ozas można 
zużytkować za dobre wynagrodzenie przy budowaniu 
dróg, karczowaniu lasów i t. p, f

Takie jest położenie rzeozy w Brazylji i takie są 
warunki osiedlenia. Ciężko tn żyć, bo oheć bogaotwo 
jest, ale sił mało, aby go wydostać. Kapitałów też 
nakładowych skąpo, a rząd bardzo niernohawy. Kto 
ma siłę, ohce i może pracować — może się tu do
robić grosza — ale wytrwałość trzeba mieć onrutnę. 
Suma sumsrum: wszędzie dobrze, a l e  w d o m u  
n a j l e p i e j .  Polonus.

w w m  W  Z powodu pojawienia się licznych naśladownictw, renomowanych tutek 
X  Jm „LK NAPOLI* (z półksiężycem i gwiazdką), zwracamy łaskawą uwagę 

W V  ■ ■  Szanownych P. T. Konsumentów tychże tutek, że takowe tylko w ten- 
szas są prawdziwe, jeżeli pudełko opatrzone jest firmą:

R u d o lf  H e r l i c z k a  w K rakow ie .
3471
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KRONIKA
Kraków dnia 14 listopada.

K a l e n d a r z  ś c i e l n y .  D ziś, poniedziałek, Jo- 
zefata Kuncewicza biskupa, mgr zennika ; ju tro  Leopolda 
wyznawcy i Gertrudy panny

Kalendarz myśliwski. W  miesiącu listopadzie wolne 
polować na wszelką zwierzynę i ptactwo, z wyjątkiem na 
L nie , -ozły, cielęta i szpiczaki, oraz kur? głuszce i cie- 
nze  ie.

Kalendarz rybaokl. ł  miesiącu listopadzie wolno ło
wić wszelką rybą, z wyjątkiem łososia i pstrąga.

Ochraniać należy raka, zarówno samca, jak i samicą.
Kalendarz astronomlozny. Wschód słońca rozpoczął sią 

dziś o godzinie 6 minut od, zachód przypada o godzinie 3 
m inut £6, długość dnia godzin 9 minut 2.

Stan itowlerrza. Dni; 14-go listopada o godzinie '1 rano 
baromet- / 50,8, termometr +  0'4 C., wilgotkoóó 97%, wiatr 
zachodni. 10. Mgła.

Straszna katastrofa kolei owa.
W  Ozaraej najechały na aiebie da z o g. wpół do 1 2  

-w nocy dwa pociągi ciężarowe Nr 185 i 02 Przy
padek zdarzył nią na zwrotnicy, Ośm wagonów idrn 
zgotanyeh, zawaliły one całą drogę i wstrzymały rueh 
pociągów osobowych. Śmierć na mie;«ou ponieśli: 
prowadzący pociąg Tychawnki, zagrzebany pod gru
zami rozbitych wagonów i kondukt ir Pietrzak. Sm er- 
telnie ranny jest prowadzący pociąg Tretter, li  aj ra n 
ny maszynista (Jhlmann i dwóch konduktorów. Ty- 
ohawski jechał zastępczo, wyręczając kolegę} Pozosta
wił on wdowę i 7-mioru d n tn y ah  dzieci.

Ruch ooobowy w stronę Lwowa wstrzymany de 
godziny 12 w południe. Pociągi ranne nie przybyły 
do Krakowa.

Rannych z katastrofy przywieziono do naszego 
miasta.

Przyczyną katastrofy był pooiąg towarowy Nr 
185, który przeciął drogę pociągowi Nr 62. Zwłoki 
Tychawskiego wydobyto Pierwszy pobiąg improwi
zowany do Krakowa zapowiedziano dziś na godzinę 
9 rano. Na dworcu oczekuje zwłoki wdowa TycLaw- 
wkiego w ctoczeniu dzieci. Tyohawski był pierwotnie 
przi znacz, ny do innego pociągu a wskutek zmiany 
persoualu został wyprawiony pociągiem, na którym 
go śmierć spotkała. Stacja Czarna, gar e się kata
strofa zdarzyła, zuajduje się 21 kilom, sa Tarnowem. 
Zabity konduktor Pietrzak, pozostawił troje dzieci 
małych i wdowę.

O godzinie 1 w nocy wyjechał z Kraków a po
ciąg ratunkowy z lekarzami dram Zollem i Siedle
ckim a z nimi inspektor kolejowy Hubel, inżynier 
Morański i naczelnik warsztatów Jarocki z 16 ślina 
rzami. Na miejssu katastrofy był z pomocą dr Ban
da i  D,bi<y.

W celu zapobieżenia możliwym niozgodnym z praw
dą pogłoskom, uprasza się przyjąć i podać do pu
blicznej wiadomc-śoi w łamach cennego pisma, oo n a 
stępuje :

„W nocy z d. 18 na 14 listopada, pociąg towa 
rowy nr. 185 nie mogąc i  niewykrytyoh dotąd po
wodów zatnymaó się prawidłowo w stacji Czaraej, 
przejechał tasową l zderzył aię z pociągiem towaro
wym nr. 62 nadjeżdżającym z przeciwnego kierun
ku. Skonstatowano śmierć dwóch z pociągowej służ
by, lżejsze uszkodzenia trzech innych bamulrzych i 
około uśmiu maiej lub więcei zgruehotanyoh wozów. 
Ruch osobowy odbvwa się w Czarnej tymczaiowo za 
pomocą przesiadania.

Z powodu wypadku spćżaiły się pociągi osobo
we, przychodzące do Krakowa, a mianowicie pospe- 
■zny ranny przyszedł zamiast o 7-mej dopiero o 9 55 
a pociąg zwykły osobowy przyszedł zamiast o 5-tej 
dopiero o godzinie 8 mej minut 18 rauo. W ciągu 
dnia przeszkody dla prawidłowego rnohu osobowego 
będą stanowczo usunięte. Doohodzenie w toku“ .

Dyrektor kolei państwowych: Kolosvanj.
Powyższe pismo o tyle wymaga sprostowania, iż 

stwierdziliśmy, że pociąg nospieszur ze Lwowa przy
szedł do Krakowa nie o 9 min. 15 zraza, lecz do
piero o godz. 10 min. 23. Piszący te słowa sam tym 
pociągiem o tej porze według kolejowyoh zegarów 
przyj echa).

Konfiskata- Dzisiejszy numer uległ konfiskacie. 
W ydajeoy uiniejszem drugi nakład z opuszczeniem a r
tykułu, za który numer skonfisk >wany został.

Dyrsktor policji dr Z. Korotklewicj powrócił 
w sobotę po południa ze Lwowa do Krakowa.

Zmiany W sąłw.e krajowym karnym. Po przenie
sionych w otan spoczynku radcach sądu krajowego 
"p. W. Hifłiehu, Sohn tzlu oraz p. E. Wernerze d i 
Rzeszowa, miejsca tych zajęli pp. radca sądu krajo
wego Katyński, sekretarz Ramult s Podgór-a i adjuukt 
4 r  Jan Łr, MiToszewski.

Poseł Daszyński przyjechał w sobotę wieczorem 
-do Krakowa, przyjmowany jrzez ez szupły zastęp to
warzyszy, którzy posła oczekiwali przeć peronem.

Sekcja III prawnicza Rady miasta przyjęła p r o - . 
jekt bulżetn miejskiego na rok 1899, o ile ten do
tyczy spraw Sekcji prawniczej

Sekcja I ekonomiczna Rady miasta, na posiedze
nia w dnia 1 1  b. m. rozpatrywała szczegółowo wy
kaz ogólnych potrzeb miasta obecnej doby i najbliż
szej przyszłości, przygotowany przez budownictwo 
miejskie a przez Magistrat do deoyzji przedłożony. 
Wykaz tych potrzeb przedstawia się bardzo powa 
żnie i bardzo pokaźnie; wykazem tym objął Magi
strat przedewszystkiem potrzeby zarządu głównego 
przebudowę gmachu Magistratu; powiększenie koszar 
straży pożarnej, budowę aresztów miejskich, buiowę 
zakładu dla czyszczenia dołów kloaeznyeh i kanarów; 
przebudowę budynku po kasie oszesędncśei przy uli 
cy Siennej celem odpowiedniego pomieszczenia archi
wum dawnych akt miejskioh, które zawiera bardzo 
cenne dokumenty prze słości i rozwija się pomyślnie. 
Dalszy dział tych potr>eb obejmuje oświatę, miano
wicie budowo nowych szkół i zakładów naukowych, 
tudzież rozszerzenie obecnych; dalej na planie znaj
duje aię powiększenie rzeźai; budowa chłodni na 
przechowanie mięsa; budowa jatek; budowa hal na 
jarzyny; budowa krematorium bjdboego, systemu 
Podwils, wreszcie budowa toru kolejowego ze stacji 
Grzegórzki nowej kolei lokalnej do rzeźni miejskiej. 
Dslej idą potrzeby sanitarne, a między niemi budo
wa wychodków publicznych nowego systemu; budo
wa pawilonu dla Towarzystwa ratunkow ego; powięk
szenie zakłada dla kalek i nieuleczalnych i wreszeie 
budowa szpitala epidemicznego.

Wreszcie idą wydatki na kanalizację miasta, na 
komunikacje, to je s t: na otwarcie nowych ulic; na 
brukowanie starych i t. p. wydatki na upiększenie 
miasta, w końcu na różne inae cele, popraedniemi 
wykazami nie objęte. Koizt zaspokojenia wjżoj wska 
zanych potrzeb, wynosi przesyłu 5 miljonów złr. Se
kcja w najbliższej przyizłośei przedłoży ten wykaz 
Ranzie miasta i za przykładem Wiednia i Pragi, 
które już znaczne subwencje na inwenstyeje miejskie 
otrzymały, tudzież za przykładem Lwowa, który o taką 
subwencję właśnie się stara, wystąpi z wnioskiem, 
aby i gmina miasta Krakowa w interesie rozwoju 
miasta i dobra mieszkańców taką subwencję ie  skar
bu państwa uzyskać mogła.

W kole mieszczańskiem odbyła się w sobotę 
poufas narada w sprawie wyboru delegatów do R a
dy nadzorczej Tow. Wzaj. Ubezp. w Krakowie.

Jako kandydaci zgłcsili się: dr Konstanty Lipo- 
w sii, notarjnsz; dr Walenty Staniszewski, adwokat; 
dr Ludwik Szalay, adwokat; dr Andrzej hr. Potocki; 
dr Jan Jakubowski, pre»es „Stów. właśoieieli de- 
mów“ i Witalis Szpakowski, prezes „Koła mieszczań
skiego0. Czterej pierwsi jak naa informują, mają za- 
pewaione poparcie ze strony „Koła mieszczańskie
go0. Zgromadzenie obradow i!> do godziny 10 wie
czorem.

„Wszyałko to już było" jak  mówi Ben Akiba.
Widzieliśmy cielę o dwóch głowach; węża co s*ał 
żydówkę w Skierniewicach; moskiewskiego urzędni
ka, który nie brał łapówki; djurnistę magis^ram, 
który po długich lataob został urzędnikiem; widzie
liśmy polowanie na krokodyla w Wisi , nawet żyda, 
który chwalił nasz dziennik, ale nikt cbyba, ani Ben 
Akibs, nie widz ał srkrły żeńskiej w krazarach woj
skowych. Jak  słyszymy Mikado z Japonji zamierza 
wysłać nadzwyczajnego posła, a szach perski osobi
ście z wielkąj św itą wybiera się do Krakowa, aby 
przekonać się, czy to jest miżliwem, aby szkoła żeń
ska mugla się mieśoić razem z koszarami wojskowe- 
mi w jednem budynku, jak się od miesiąca prakty
kuje w Krakowie na placu św. Ducha, gdzie w tu -  
dynku, w którym dawniej mieściła się konstimeja 
miejska, na pierwzzem piętrze znajdują się obecnie 
koszary wojskowe, a tuż pod kos larami szkoła żeń
ska bw. Scholastyki. O odpowiedniejszy wybór miej
sca cbyba trudno. To też zarowno Mikrdo, jak i 
szach persk., wyznaczyli wysokie ordery dla prezy
denta miasta i tych czynników Magistratu, którzy 
odznaczyli się tak wysokim rozumem i tak świetną 
myśl podali.

Z wyżtawy Chrymnttmow, jTak się przedsta
wia rezultat wystawy Chryzantemów: Konkurs 1. 
Dobór odmian w okazach krzsozaityeh: Medal iłily  
(pierwsza nagrodo) p. Bolesław Małecki, inspektor 
plantacyj! modai srebrny ministerstwa rolnictwa fir
ma M Wcl ńiki i J . Kaczyński se Lwowa;  medal 
bronzowy ministerstwa rolnictwa 0 0 . Kapucynom w 
Krakowie; med-.l bronzowy ministerstwa rolnictwa p. 
Andrzejowi Gallemu; medal bronzowy to warz. ogrodu, 
książęco biskupie seminarjum; medal bronziwy tcw. 
ogrodn. p. M. Reting r  w Płazach. Konkurs 2 za bez
względnie największy kw iat: Medal srebrny minist. 
rolnictwa prof. dr K. Olszewski. Kcnkurs 3 za Chry- 
zant-my formowane: D y p l o m  h o n o r o w y  (bez
względnie pierwcza nagroda) prof. dr K. Olszewski ; 
medal złoty Ogról b an’czny (zarząd, p. G. Pol). 
Konknra 4 wiązanki ze świeżych kwiatów : Dyplom 
zasługi (pierwsza nagroda) p. Ludwik Freege; me
dal złoty f .  Karolina Michalska; meaal srebrny tow. 
ogrodn. p. hr. Dr„hojowska w Krukiewioaoh (ogro
dnik Józef Soja). Po za tern listy pochwalne przy

znano 3 ogrodnikom z zaznaczeniem tej nagrody, ja
r ą  otrzymał ogród przez niob kierowany, p. Józef 
Soja (zazu. medal srebrny), p. Jan Holarzewicz (me
dal bronzowy), p. Wojciech Fraoiewiez (zazn. medal 
bronzowy).

Z państwa „wiecznego spokoju1 donoszą nam, 
że przy tegorocznym poborze jesiennym w Królestwie 
Polskiem, pobrano z każdego powiatu o 70 rekrutów 
więcej niż innych lat. I to ma s!ę nazywać rozbroje
niem.

Towarzystwo Mfzaj Pom. U. U. J. ogłasza w
stuletnią rocznicę urodzin Adama Mickiewicza kon
kurs na pracę zaozerpniętą z tycia lub pism jego. 
Udzielone będą 3 premje: I w kwocie 100 koron,
II 60 kor., III 40 kor. Konkurs zamknięty zostanie 
dnia 30 stycznia 1899. W konkursie mogą brać u- 
dział tylko członkowie Towarzy stwn.

Kokders akademicki w oclu wyboru prezesa 
.Bratnie! pomocy0 o u był się w sobotę wieczorem w 
lokalu Ungsra przy rogu ulicy Karmelickiej i K ru
pniczej. R ezoluji nie powzięto żadnej.

Tradycyjna geś w kasynie powszeehnem zgro
madziła w sobotę wieczorem koło wspólnego stołu i  
50 członków kasyna i „Klubu urzędników kolejo
wych0 z prezesami p. Al. Dawidowskim i drem 0 -  
żogiem na czole. Podczas spożywania gęsi św. Mar
cina wychylono kilka toastów na pomyślność i roz
wój zarówno kasyna, jak i „Kluba ursędników ko
lejowych0, na cześó p. Al. Dawidowskiego prezesa, 
tegoż zastępcy p. nadraiey Herolda, dra Ożnga i 
Kilku innych, u nawet nie zapomniano obórem krzy
knąć „pereat! 0 Wolfowi.

Morderstwo Hacusia- Roipiawa narna przeciw 
Tomaszowi Haousiowi, o zbrodnią morderstwa w Kro
wodrzy, zapowiedziana na dziś dnia 14 b. m. z po
wodu zasłabnięcia obrońcy dra. Tadeusza Gluzińskie- 
go zost«ła odroozona do dnia 19 listopada b. r.

Samobójca, który w nocy z piątka na sobotę o- 
debrsł sobie życie wystrzałem z rewolweru, nazywa 
się Wiktor Czajkowski, liczył lat 20, był uczniem 
szkoły przemysłowej p. Rottero, rodem z Bilozywpow. 
Borszczowskim. Przy czy aa samobójstwa nie wiado
ma.

Niemiłe zajście. Piszą do nas r m iasta : Przed 
paru dniami, to jest 1 1  liutopada, wydarzył się fakt 
bardzo niemiły pewnej damie w pewnym hotelu w 
Krakowie. Dama ta  mieniąc* się markisą G. (a nie 
maj t„a do tego tytułu prawa), przybyła na gody we
selne do rodziny. — Z nią prz/był również i jej 
brat do Krakowa, a ponieważ między siostrą a b ra 
tem były i sę dawne zatargi majątkowe, gdyż pse
udo markizę & la Hnrko rodzeństwo swoje obsku
bało w ohydny sposób — tylko z tą różnicą, że 
Hnrko obdarł w nocy senatora Poconoowa w Monte- 
Carlo i zaraz go złapali — a markiza notorycznie lat 
30 to praktykowała bezkarnie na zwe rodzeństwo. Otóż 
brat po wyczerpujących środkach użył forsownych 
kroków i pseudo markizie dał ad mon leję dość ostrą, 
kiedy ta pani udswała się z córką z hotelu nn wie
czór. Nazajutrz markiza uwiadomiła policję o nie
bezpieczeństwie swej skóry < nadobnej jej córy. H o
tel został otoczony ajentami, markiza jeźdzła  z po
licją, i jest tego już przekonania, że swoją arysto
kratyczną skórkę ochroniła nadal od pocisku brater
skiego. — Sens moralny z tego wypływa, że gdy
by markiza była według dawnych zasad postępo
wała i pam ętała o tern, te  „Noblesse oblige*, to 
byłaby nuiknęła w hotelu komprcm.taoji — ale mar- 
k za zapomniała o tej dewizie i rodzeństwo obdarła, 
czyli niegodziwość zrobiła.

Wynalazek. B. właściciel apteki w Warszawie, 
p. Turski, wynalaał i opatentował matową farbę do 
tapet. Nowe tapety olejne, jak  stwierdziła komisja, 
wydelegowana do obejrzenia fabryki, odznaoząją się 
tern głównie, że mogą byó zmywane wodą i mydłem, 
bez obawy zmiany barwy, lab zwilgoeenia ścian.

Konkurs im Skargi Biesiada literacka nie od 
dzisiaj odznacz* się wielkim p'etyzmem dla złotouste- 
go kaznodziei, ks. Piotra Skargi. Przed kilkunastu 
laty ukazał s ę jej staraniem doskonałr portret ks. 
P iotra; obecnie przystępuje do wydawnictwa „Złotej 
kaięg' ks. Skargi0, poprzedzonej konkursem artysty
cznym na kompozycję, zaozerpniętą z dzieł jego: 
bądź z kazań sejmowych, bądź ze śoiśle rellgilnych. 
Prace, uznane przez sędziów konkursowych za istot
nie dobre i zarazem najhpaze z nadesłanych, otrzy
mają trzy nagrody w wysokości 200, 150 i 100 rb. 
Inne prnoe, zaiługująoe na pochwałę i zachętę, ogło
szone zoataną, z wiedzą i wolą konkurujących. Ter
min konkurau upływa z dniem 1  czerwca przyszłego 
roku. Prace konkursowe, nagrodzone, sianą się wła- 
sn tś lą Biesiady, po wypłaceniu, oprócz kwoty kon
kursowej, należn śoi pedług ceny, przyjętej dla dzia
łu artystycznego w tern p'śmie.

Koszty przesyłek z zagranicy poaoii Biesiada; 
fjrmi — przyjęta powszechnie przy wazystkuh kon
kursach; adres: Biesiada literacka . Warszawa, 
Chmielna 26 Kompozycje mogą byó ołówkowe, kre
dowe, akwarelowe lub olejne, tak jednak wykonane, 
aby dało się ż nich zrobić drzeworyt lub klisz.

poleca i wysyła św rotną pocztą nie licsąr opakowanie
»  it&rwj maladsa, butelkn 1 t ir .  iO  s t mm inrbarww#, 
ehinowi, i  ehiną i źtinicm , pnpsjnow t, s MMarą, to n iim ia f  

Z iifk a  p l t r t i i w t  D »  Snchorgan a k u s a l  i chrypką jadynia praa&uwa K* •  
v Stftll ffiSter]8łlf WtUOZWOk* — I n t t ?  (łflłz ll 22 Spacyftki wacystkia krajowa i n g ra i ic in a , o p a tru k i, wody minaralna, g a rfa m ija  i t r .

APTEKA E. HELLERA f e s
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Pogłoski o dymisjach, w Wiedniu i w Pesz
cie kursuje ptgłoska, iż minister obrony kiajowej 
tfelB-rsheimo i minister wojny Krieghammer m aą  
się pcdaó do d im sji. Pierwszego ma z>stąpić zbroj- 
miitrz H dd, drugiego ks. Lobkowitz, lab zbrojmistrz 
Galjroozy z Przemyśla.

Historja bsnkructwa żydowskiego. Do sądu 
krajowego we Lwowie wpłynęło podanie wiedeńskie
go „Credito»enveieiku“ z prośbą o otwsroie konkur- 
u do majątku Hermann i Jozefa Bombachów, han

dlarzy sukna we Lwowie. Panowie ci byli kupcami 
od ls t t  zech dopiero, a z ich postępowania widać, 
iż wybrali zawód kupieoki i z»ł żyli skLp potu je
dyni*-, ażeby zarobić na bankructwie. W Bierpniu 
sprzedali swą kamienicę, aby usunąć wszelki mają
tek z pod kontrol', za pieniądze otrzymane z tej 
sprzedaży wykupili weksle dane za towary, przez oo 
n fabrykantów sukna zyskali opinję solidnych kup
ców, a nadto rozmaitemi sztuczkami potrafili tak wy
śrubować swój kredyt, iż pssywa ich wynoszą złr. 
120.000. Sprzedsjąo już w sierpniu kamienicą wie
dzieli, że ogłoszą bnkrnctwo, a mimo to we wrze
śniu naknpili cgromuy zapas towarów, które roz
przedali kupcom w Brodach i na prowincji prawie 
za bezoen i tak się wyzbyli wszelkich zapasów, że 
dziś prawie wcale niema towarów w silepie. Ofia
rowali oni wieizyoielom swoim 40 pro., ale ci sią 
na to nie zgodzili. „Creditoreirarein" prosił nadto 
w swem podaniu sąd o zarządzenie więzienia śled
czego nad obu Bombachumi, gdyż zacnodzi obaws, 
aby nie u siekli ł, tak  Bsmo, jak to uozynił D.stler. 
Sąd lwowski uczyni zadość prośbie pokriywdzuUjuh 
fabrykantów, imieniem których występuje wiedtńaki 
„CreditorenTcrein*. Tak żydzi kończą karjetę.

Wybór marszałka, w Koasowie vybrany został 
marszałkiem powiatowym, burmistrz i  Kut, p. Józtf 
Soroozyński.

„Fur Wolf“. Niektóre pisma donoszę, że osła
wiony poseł Wolf zrobił majątek na swojej agitacji 
naroiowo-niemieckiej. Przed rokiem był po uazy za
dłużony, dziś już zebrał sobie dośó potężny majątek 
z tók »wanyiih „darów honorowych", składanych n u  
w brzęczącej monecie. W północnych Czeub&ch. w 
bardzo licznych piwiarniach niemieckich, gospodach 
i izynkaoh, po wsiach i miastach prprzybijane są 

7  puszki składkowe z napisem.- „F iu  Wulft" Dlatego 
ten pan tak bardzo lubi odbywać podróże agitacyjne.

Napad żydów na lekarza z Garwolina w Ęró 
lestwie piszą do K ur. Por.: Przed kilku diiam i o 
koło godz. 7  wieczorem zgłosił się żyd, rzekomi za
mieszkały w Pilawie, do lekarza wojskowego, dra 
Hausmana, będącego przy poborze wojskowym w Gar
wolinie — i prosił, aby pojeohał do jego ehorej żo
ny, która już dwa dni się męczy. Żyd dał 5 rubli 
na rachunek, a resztę, ile doktor będzie żądał, miał 
zapłacić po daniu pomocy. Doktor obętnie eią »go- 
dz ł  i zaraz pojechał. Na bryozce, oprócz woźnicy 
żyda, zualazło się jeszcze dwóch żydów. Gdy byli 
na pół drogi w lesie, jeden z żydów złapał doktora 
za gardło, wołają i: „Oddaj pieniądze, bo cię zabije
my", doktor oddał pugilares ze 120 rublami. Nas'ę 
pnie kazali mu zejść s bryozki, sami zaś prędko od
jechali w stronę Pilawy, a doktor Wrócił pieszo do 
Garwolna. Ta zawiadomił polioją, w siu  ek czego 
natyohmiast straż ziemska pojechała do Pilawy i 
dwóch żydów uj t ła;  siedzą oni w areazoie w Gar
wolinie. Pieniądze odebrano w całości.

Szabla honorowa, jaką korporacja City w Lon
dynie ofiarowała w tych dniaoh sirdarowi lordowi Ki- 
t  ihen*r, zwyoięzoy z pod Omdurmanu j.s t nader kosz- 
tuwnem arcydziełem w swoim rodiaju. Na rękojtśoi 
ze szozerego, ośmnastokaratowego złota, wyoyzelowa- 
ne są aitystyoznie dwie postaoi kobiece: Brytanja i 
Sprawiedliwość; gałka wyobraża lw a biytańskiego, 
nadto rękojeść wysadzana jest bogato ametystami, 
turkusami, berylami i opalami: w środku zaś jaśnie
je monogram generała z djamentów, rucinów i sza
fir w. Pochwę tej wspaniałej broni zdobią okucia 
szcaer.złote; w górze widnieją z jednej strony godła 
narodowe i heib miejski, a z drugiej wizerunek «ir- 
dzra samego, w chwili, gdy zamierza zatknąć flagę 
b rjtłń ską  i egipską na pałaou Gordona.

N r ozdoby środkowe składają się gałęzie p Urno
we, ióżne siasaoje i nazwy zwy lięskioh bitew wy- 
granyob przed le ria  Kitehener’a. Dolną część pochwy 
zdobią tri L a  angielskie i egipskie. Wreszcie ostrze, 
na tpoeób damasceński bogato złotem oz lub  o ue znaj. 
przedniejszej atali, nosi napis: „Majorowi gen. Sir 
H. H. KitcheneFowi od korporacyj miasta Londynu 
w uznaniu jego walecznych zasług w wyprawie su- 
dańskiej".

Payer O Andre 9’m. Podróżnik Jnljazz Payer 
wygłos,ł niedawno odczyt w awojem rodź nnem mie
ście Cieplicach: mówił o biegunach Północnym i Połu
dniowym, o przedsiębranych do nich wjprawach, a 
także o ostatniej wyprawi* Aadrśego. Je»t on zdania, 
że udać aię Oaa me mogła i że żadna pod b ra aię 
nie uda, dopóki ludz e nie odkryją spozobu kierowa
nia balonami Payer sądzi, że balon spadł na zaoho- 
dniem wybrzeżu Ziemi Franciszka Józef*; jeśli do
tychczas nie dosiły ztamtęd wieści o wylądowaniu 
Andióegc, tłomaczy się to znaczną rozległością tego 
lądu. Andrei  musiałby przebywać olbrzymie lodowce

i śnieżne płaszozyzny, znnimby dotarł do miejio za
mieszkanych. Wieści o nim mogą nadejść dopiero 
roka przysiłego. Payer dowodził, że wyprawy do 
Bieguna Południowego są p Ijozone i  większemi jesz
cze niebezpieczeństwami, niż do Północnego, lecz że 
miałyby większą do iosłośó dla naoki.

Konsekwentny grac*. Dzienniki londyńskie opi
sują następując* —  podobno autentyczną — scenę, 
jaaa odegrała się tymi dniami w pewnym arysto
kratycznym klubie w Londynie. Do gry zasiada 
splenowaty młodzieniec i daje bank, stawiając 2 0 0  
tysięey franków. Karta jakby aię nań spiknęła. —  
„Acb, powiada po ohwili. Wiem, moja cygaretjerka 
przynosi mi pech" — i bach cygaretjSrkę przez okno. 
Nie naprawiło to jednak fortuny. — „Ach, prawi 
przeto znowu. Wiem, to ten brzydki zegarek (złoty 
chronometr z brylantami) przynosi mi pech". Po
szedł więc i zegarek za oygaretjerką. Ale fortuna i 
tem nie dała się przebłagać; przyszła więc kolej na 
■pinki, krawatkę kamizelkę — koniec końoem (plo
nowały młodzieniec pozostał w tem tylko, w ozem 
na świat przyszedł i — przegrywał dalej. Tego mu 
jnż za wiele. „Aeh, rzekł w końcu. Wiem: to ja 
aebie pizyuoszę peoh!" — i zanim towarzysze opa 
miętali się, wyskoczył oknem z wysokośoi trzeciego 
piętra. Zabił się na miejsca.

Kiedy nosić rękawiczki? ot) kwestja, która 
przez dni kilka zaprzątała umysły Paryża bardziej 
może nawet, niż Faszoda, lab Dreyfus. Spowodował 
ją  krytyk t-atralny Saroty, który akt rowi B arg jV  
mu, uosobieniu szyku, zarzucił, iż w pewBej sztuce 
nieprawidłowo używał rękaw.czek, Bargy, replikując, 
wyłuazozył dogmat rękawiczkowy z oałą zzozegóto- 
woś ią ąd usum  wdzięcznego zapewne z a t i  świata, 
który pzzecież me mógłby istuieó dalej, gdyby tak 
ważne zagadnienia miało podlegać wątpliwościom.— 
Człowiek dobrego to nu, piaze Bargy, ma prawie zawsze rę
kawiczki na ręku. Forma i barwa ich zmienia aię 
atosownie do miejsoa i ohwili. Wieozorem nosi się 
rękawiczki barwy peiłowej, oałkiem ja ine  — zarćw- 
ho w teatrze, jak na wizytę. W tym czasie — o11 
piątej do siódmej — rękawiczek wcale nie zdejmnje 
■ię. N. b. na wizytę idąc, skł*da się laskę w prztd 
pokaja, a kapelusz bierze się z sobą d) salo no; jeże
li zaś jeata ię  proszonym na ob ad to nietylko laskę, 
lecz i „klak" wypsdt pozostawić w przedpokoju. 
Przy stole biesiadnym zdejmuje się oozywiś ;ie ręka
wiczki, ale już przy deserze naoiągą się je na p»l- 
oe, a wstając od stołu, na resztę ręki. Przed połu
dniem wolno poprzestać na wygodnych rękawiczkach 
„eh vreau“ ; na odwiedziny, ob.ady, wieczory t t. p. 
idzie zię w rękawiczkach szwedzkich zupełnie ja 
snych.

Stolicę Kaszmiru Srinagar, nawiedził w dniu 
29 tym października olbrzymi po?ar, który trwał 
przez dni parę, tak, że z właściwego starego miasta 
kaizmirakiego zostały zaledwie szczątki. Z) stanowi
ska bygjeny nie należałoby tego co prawda żałować, 
albowiem środek mniej radykalny nigdy nie wystrr- 
czyłoy dla oczyszczenia miasta z niesłyohanego b ru 
du, jaki w niem panuje. S-inagar było zawsze jaski
nią zarazy. Domy krajowców wzniesione są *yłąezaie 
z drzewa, a skoro wśród takiej masy palnego matę- 
rjału wybuchnie egień, istnieje tylko jeden środek — 
utworzyć dokoła ogniska wolną przestrzeń, zapomocą 
burzenia lub wysadzania w powietrze sąsiednich do
mó w; temu wszakże opierają się z»w3ze zabobonni 
krajowcy. Nadto brak jest oczywiście należycie zor
ganizowanej straty, tak, że żywioł może swobodnie 
prowadzić swoją niszczącą gospodarkę i trzeba do
piero zmiany kierunku wiatru, aby się gam w sobie 
strawił.

Tym razem zgorzała w Srinagarze wraz z dziel
nicą krajowców i w ięlsia ozęśó nowego miasta eu
ropejskiego, gmaoh telegrafiozuo-potztowy, nowy ba
zar, nowa szkoła i t. d. Srinagar l«ży #  tu  łowne 
dolinie Iaelum, ma przeszło 120.000 mieszkańców 
i odwiedzany jest corocznie przez tysiące Anglików 
z Indyj, dla swoich słynnych girącyoh ź <d ł. Go
ście ci wszakże podczas pobytu swego nigdy prawie 
nie mieszkają w samem mieście, lecz w specjalnie 
w tym celu zbudowanych domach na łodziach, któ
re stoją na kotwicy na rzeoe. Przed lzty pięńu na 
wiedziła Srinagar powódź, która zniszozjła p ł o n ę  
tyoh domów.

Dżuma W Indjach. Według wiedomośoi Btdjho 
dząoyoh z Londynu, dżuma w da!s ym ciągu szerzy 
■ię w Iadjaoh. W okręgu bomhajskim zmarło w cią
gu ostatniego tygodnia 5000 oaób, z Bangalore do
noszą o 400 wypadka ii śmierci, w pzństaie Myao- 
re epidemjn wzmaga. W Bombeju samym zaraza 
się zmniejsza; w ciągu oztatiieg) tygodnia zmarło o- 
sób 96, gdy w tygodniu poprzednim zaszło 116 wy- 
paików śmierci.

Sabryelska (Krzysztofory, Kraków) sprzedaje 
(•rtepiany najznakomitszej w Austrji fabryki P etrtf 
i mechaniką angielską po 500—wiedeńską po 300 złr.

HUM O R.
Pan radca.

Łysina na nim świeci,
Mądrości jest to  znak — 

Na każde zapytanie
Z pewnośoią powie: „tak*.

że  w różnych radach głową 
Wciąż kiwa z dawnych lat, 

Przeto go słusznie „radcą* 
Nazywa cały świat...

Po prostu.
— Panie Mageufisz. uwielbiam pańską córkę i czuję, że 

bez niej żyć nie potrafię !...
— Wierzę w uczucia pana hrabiego, ale ja mogę panu 

zrobić inny in teres: Ile panu hrabiemu potrzeba?,., — to 
wolę od razu pożyczyć...

Z  T E A T R U .

„Hołota" Franciszka Domnika.
„Hołotę" grano tego roku podoza* l.tniegu Mio

nu, w ogródku warsiawskim „Wodewil*. Jest to za
tem rzecz pisana dla szerokich warstw, z uwzglę
dnieniem inteligencji słuchaczów i ich sympatyj*. Od 
sztuki ptpularnej trudno wymagtó więcej, jałć zrę
cznej roboty i szlachetnej te dencji. Jedno i drttgie 
w znacznej części pan D im nir dał zwojej „Hołocie". 
C j do maie wolałbym m że widzieć w utworze wię
cej prawdy, niż tendencyjności, więcej pomysłu, niż sza
blonu teatralnego, więcej wreszcie „sztuki*, niż ro
boty, ale... nam ętne oklaski galerji zainyk.ją mi u- 
sta. S ituka musi być dobra, bo oi dla których zo- 
atała napisana, żywo interesują się jej przebiegiem, 
a wybuchy gł.śnego śmiechu i zadowolenia najlepiej 
świadczą o zwycięswie autora.

P. Domnik dwóch farb tylko użył przy pisanin 
„H do ty": białej i czarnej. B i a ł y m i ,  jak śnieg u 
niego są rzemieślnicy, c z a r n y m i  jak piekielna smo
ła :  tak zw. iuteligencja i s laohta. Pierwsi — „ho
łota" są wszyscy bardzo pjczoiwi, pracowici, zacai, 
u drugich widzimy tylko potworne wady, jak : szan
taż, wyzysk, zupvr<two, bezozg'aośó. Wprawdzie p. 
Domu ikczując swojąniesprawiedliwość, wkońcu sztuki 
przez usta Romana, majstra krawieckiego, powiada: 
„Do nas, d rz mieślników zbliżają się tylko szumo
winy ikteligencji, a nie jej czoło", niemaiej wyrzą
dza on krzywdę — prawdzie, z oo w tym wypad
ku gorzze, odbiera wiarę w aiczerośó n-zuć in teli
gencji wśród tych, któ zy już i tak niewiele nfnośol 
posiadają dla klaa wygodniej sytuowanych.

Nin będę się sprzeczał z p. D jmnikiem o to ze 
jezt za aeperacją kia* społeozuyob, bo i ten postnlat 
ma awoje usprawiedliwienie życiowe, ale stanowczo 
pragnę zaoponowaćprzeoiwtendencyjnemu krzywienia 
prawdy. P . Dominik wyraźnie zsznnozył, że akoja 
sztoki rozgrywa się w Warszawie, a właśnie gdzie 
jak gdzie ale w stolicy Królestwa Polskiego tej ze- 
p a r a c j i  kastowej nie ma oddawna. Społeczeństwo 
warszawskie jest szczerzą demokratyczne, n wyjątki 
(których naturalnie nie brak) nie m gą stanowić re 
guły W Warszawie co raz mniej są widoczne linje 
dcmarkacyjne między stanami, a wspólne pożycie 
bynajmniej nie d»je takich rezultatów, jakioh ofiarą 
pada bohater „Hoł ty", krawieo Turoiyński.

Tendencją „H oło ta" p zypomina „Ż* piękną żon
kę" Bałuokiego, t^iko że u Bałuokiego akoja roz
grywa się między św.atem urzędniczym, a arystokra- 
oją, u p. Demmita między rękodzielnikami a tak 
zw. inteligenoją.

Treśó sztuki, jak  wogóle i prz>prowadzenie akcj’, 
nie odznacza się świeżością bynajmniej. Poczciwy 
majster krawieoki Feliks Turozyński, żOBaty z ko- 
bietą, której nerwy nie zn szą widoku warsztatu i 
pracy, otrzymuje po śmierci stryja znaczny majątek. 
Pani Tarczyńska z radości dostaje palpitaoji serca, a 
p. Turczyński ponusa swój f.«h  i ze skromnych po
koików w zacisznej uliczce, prz-prowadza aię na pryn- 
cypalną ulicę do pryncypalnego mieizkauis. Za na
mową jakiegoś Eawiozs Tarczyński rzu -a się na 
prztdjiębioratwa i zawiązuje „Towarzystwo handlo
we*. Nim jednak przedsiębiorstwo weszło w iyoie, 
Eawiw narobiwszy długów, zabrawszy zuaczuą ozęśó 
gotówki Taroyństiem o, p d pez rem zakupu tiw a- 
iów, ucieka wraz z „madame* Tarczyńską w świat 
szeroki. Turc/yński zostaje bankrutem i gdyby nie 
zasnośó dawnych j-go kolegów, którzy w krytycznej 
chwili swojem mieniem zaręczyli za Tarczrńskiegr |  
musiałby chyba p. Feliks pój; 6  z torbami. Na szczę
ście koledzy przyszli mu w pomoc i zdołano urato
wać 1 0 . 0 0 0  rubli.

Pieniądze n e dały azczęśoia Tnrozyńskiemo, ale 
bo też i strasznie naiwnie cbractł niemi majster 
krawiecki. Naiwność Tarczyńskiego jest wprost ka
rykaturalna nie dowiary.

Dwuoast letni obi-pik sprytniejby operował, n it 
to robi Turozyński. Piz-rsada autora w „uaiwnośsi" 
bohatera wywołuje wręoz przeciwny slutek. Bankrut 
miasto budzić współczucie, wywołute listość, j-śli na
wet nie gniew za awoje niediłęstwo umysłowe. Śmiem 
twierdzić, że między majstrami krawieckimi takich 
Turozyńskioh naprawdę chyba nie ms, tak jak  nie 
ma z pewnością takich bankierów żydowskioh jak

A. llhllYKkl
terjałów niezrównanych pod względei 

ściśle na czas oznaczony,

krawiec
w Kraktwle,iiul. Sławkowska i. 6

« * >  risQHotslu|iSaakiego POLECA
swój obficie zaopatrzony skład sukna i  kortów 
sprowadzanych wprost z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagrań, na sezoa JeslMny I zimowy 
Dla uczniów szkół średnich H C N D U B Y  z aaa 

zamówienia w zakres fachu wchodzące wykonuj*trwałości i wytrzymałości pa Benach najprzystępniejszych. Wszelkie 
edług najświętszych żnrnali, gustownie, trw ale i tanio. W ypożycza ubrania frakowe, karazje i kontusze do totogra(]L

Ceny b a r d a e  prsystępne, iilt



Samuel Hocbberg, który dobrowolnie postępuje w oe- 
oie kopsa Jom r, aby tylko Chneło-iaiina tratow ać 
od inpcłntj ruiny.

Ból trudnych w „H łocie" nie ma, a te w do
datku artyści nie pogniewali się na p. Pom nika ta  
oczernianiu n'steli^encjiu, więc sztuka szła s k h d i i e  
i w naletytem tempie. Na pocbwtly ratłotyly panie: 
Wojnowska, Siemaszków a Trspszówaa, Senowika, 
Jerami, Jotkiewicz, z panów: Roman, m elew sk’, 
Sobiesław, Kamińsk*, Solski, Węgrzyn, Sieniawko, 
Preisner, J e j ie ,  Stępowik:, Puchalski.

W sobotę teatr był prawic, pełny, w niedzielę po 
raz pierwszy w tym sezonie wyprzedsny. Autorowi 
po pierwszym akcie, w iil>otę, wręczono wieniec i 
bukiet ze wstęgami. MinOB.

Ostatnie depesze „Glosa Narada"
Lw ów  14 listopada. Donoszą tu  z Troski a ca 

pod Drohobyczem, że zm arł tam  ś. p. Ludwik 
Snmchowski, właściciel Zaszkowa, syn sławnego 
niegdyś artysty  dramatycznego "Witalisa. Zmarły 
w 1863 był komisarzem rządu narodowego.

Nadeszło tu  zawiadomienie z W ieduiia, że n r-  
n ister kolejowy zwołał państwową radę kolejową 
na 30 bm.

Nowo otworzoną drukarnię we Lwowie pod 
firmą „ l dział owej“ tutejszy sąd handlowy ogłasza 
z« protokółowanie.

Donoszą z Zaleszczyk, że staraniem  p. Krasno
polskiego delegata gal. Towarzystwa rolniczego, 
o lby ły  się ram wykłady pomologiczne, które trw a
ły  cLi pięć. Prelegentem  był p. Józef Crziziński, 
prof. z Krakowa.

W ydawnictwo Dziennika polskiego zniosło t y 
godniowy dedatek p. t. Echo, a na miejsce jego 
zaprowadziło wydawanie co tydzień osobnego do
datku powieści w formie książki.

Wiedeń 14 listopada. Urzędowa Wiener Ztg  
ogłasza nowe rozporządzenie cesarza z dnia 2 1 -go 
p żdziernila, którem z przyczyny 50 letniej ro 
cznicy swego wstą ienia La tron monarcha, usta
nawia jubileuszowy medal dworski.

Dnia 14 listopada rozpocznie się żałoba dwor
ska ze względu na śmieró arcyksiężnej Marj_ An
tonii v Toseana i trwać będzie obok żałoby po 
ś. p. cesarzowej Elżbiecie przez dni szesnaście.

Wiedań 14 listopada. W  sobotę odbyła się ra
da m inistrów, na której między inneiri zastanawia
no się nad stanowiskiem, jakie ma zająć rząd w 
dysknBji nad stanem wyjątkowym.

Wczoraj obradowało Koło polskie. Głównym 
przedmiotem narad była sprawa intarpelaiji z po 
wodu wy dalań Słowian z W rocławia. Koło zajmuje 
chłodne w tej sprawie s anowisko, motywując to 
tem, że tym razem zostali wydaleni prawie wy- 
łączuie Czeoi

Zwraca tu na siebie uwagę półurzędowy komu 
nikat Wiener Abendpost w sprawie zaburzeń w 
Pradze. Kom unikat zaznacza, że demonstracje bu
dzą ponure wspomnienie poprzednich wykroczeń i 
wykazuje, że w demontracjach biorą udział niedoro
stki, jak zawsze w praskich ekscesocn. Komunikat 
nie rozstrzyga czy pech dzi to z bamodzieluych po 
rywów, czy też otrzymuje inpuls od dojrzalszych 
agitatorów. Wogóle jednak tych żywiołów braó na 
Berjo nie można. W ypadki same jednak muszą być 
brane bardzo na Berjo; władze państwowe w ra 
zie ich nieustawania musiałyby się chwycić ener
gicznych środków, K om unikat w spomina dalej z u- 
z aniem o odezwie Podlipnego, która uczyniła zby
teczną inny rodzaj inurw encji. Wreszcie wzywa 
kom anikat oji ów rodzin i nauczyciel1’, aby powie 
rzoną im męską młodzież, jeżeli trzbba nawet u- 
żvciem czynnej przemocy, która jako środek dy
scyplinarny tylko wewnątrz rodzin stosowana byó 
może, powstrzymywali od dalszych publicznych ob- 
jaw iań swego porywu do czynów.

Wiedeń 14 listopada. Klnb czeski oburzony jest 
zuch wałem postępowaniem żyda z Koła polskiego 
Kol schera, kl óry na własną rękę w porozumieniu 
z opozycją niemiecką poważył się Btawiaó wnioski 
w Bubkomitecie dla traktatu  celno handlowego z 
W ęgram i. Posłowie czescy wnieśli do komisji wy
konawczej prawicy energiczne zastrzeżenie przeciw
ko postępowanin Kolischera. W obec tego przyrze- 
czono Czechom, że wnioski Kolischera jako niefor
m alne będą cofnięte.

Witdeń 14 listopada W  uniwersytecie przy
szło do bardzo poważnych starć pomiędzy niemie- 
cko-narodowymi studentami, a nowo założonymi 
burszenszaftem żydowsko-syonistyiznym „Libauo- 
n ia ’ . Nii mcy wyrzacili żydów za drzwi. Bektor i 
żyd prof. Filipowicz, interwenjowali bezskutecznie 
na korzyść żydów. Żydzi zachowują się prowoka- 
yjnie i wLOsząc okrzyki, oraz przylepiając afisze: 
F n ch  Juda!" przyczyniają się sami do zupełnie 
i;e słusznego roz drtźnnia n iim ieckith  studentów.

iQ fi O 8 V A SODU*

Paryż 14 listopada. A jencja Hawasa ogłasza z 
zastrzeżeniem wiadomość, r powodu której pani 
Dreyfus udała się w ubiegły piątek do m inister
stwa dla kolonii, aby prosić, by mężowi je j po
słano na wyspę Djabelską ciepłe odzienie, w razie 
gdyby pow rot jego do F rancji był postanowiony. 
Prośbie jej edmówiono, odpowiadając, że rząd bę
dzie um iał sam potrzebne wydtć  rozporządzenia.

Gdy pani Dreyfus powróciła do domu, znalazła 
u s i b i e  wezwanie do ponownego udania się do 
m inisterstw a, gdzie odczytano jej nadeszły lis t od 
męża, tej mniej więcej tr  ś i :  „O dpięciu  la t upo
a..nam  się a jen -ra ia  B usdtffre  o rewizję mojego 
procesu. N ie otrzym uję żadnej odpowiedzi. Bozu- 
miem dziś źo wszelkie starania są nadaremne. Po
stanawiam  tedy nie pisać więcej do nikogo, na
w et do rodziny. Siły moje się wyczerpały, umie
ram. Przekazuję to wielkoduszności F rsucji, aby 
zrehabilitowała moją pamięć.

Po otrzymaniu tego listu pani Dreyfus prosiła, 
aby mężowi je j przesłano telagrańczm e wiadomość 
o wyroku trybunału kasacyjnego, ażeby tam u ra
tować go od Śmierci. Jednak i tego jej odmówio
no. Pani D eyfus prosiła następnie jeanego z przy- 
jaciół rodiiuy, by poczynił odpowiednie kroki u 
prezydenta ministrów. Dupuy odpowiedział w tym 
samym tonie, co m inister Delcasse. Wobec tego 
postanowili adwokaci rodziny Dreyfusów zwrócić 
się z prośbą naglącą do najwyższego trybuaału, 
aby uzyskać pozwolenie na zawiadomienia Drey
fusa o rozporządzeniach trybuna 'u  kasacyjnego.

Paryż 14 liBtopada. W ytw ornie ubrana dama 
u wejścia do pałacu Sprawiedliwi ści strzeliła dwu 
krotnie do sędziego śledczego Boursyego i zraniła 
go w lewą szczękę, Po aresztów aniu dama zeznała, 
że nazywa się iłingue, że ma la t 32 i że chciała 
się zemścić za to. że Boursy niesprawiedliwie się 
obchodzi z jej ojcem.

Hamburg 14 listopada. Złożenie zwłok Bis
marcka odroczono do kw ietnia 1899 roku, ponie
waż mauzoleum przedtem  nie będzie jeszcze go
towe.

Konstantynopol 14 listopada. Odjeżdżając z 
Damaszku cesa z W ilhelm  wystosował do Bułtana 
telegram , w którym wyraża najgorętsze podzięko
wanie za przyjęcie, jakiego doznał i oświadcza, że 
„pobyt w perle(!) miast W schodu p^ztz całe życie 
będzie dla niego niezapomniany11. Telegram  kończy 
się zapewnieniom n !erozerwalnej wdz;ęczności i 
przyjaźni. S u łtan , w odpowiedzi oświadczył, że sło
wa wypowiedziane podczas toastu w Damaszku 
przez cesarza W ilheim a sa najpiękniejszym dowo
dem nGzmiennej przyjaźni oba mun&icbów.

Genewa 14 listopada. Podejrzani o wggólwinę 
z Lucohenim anarchiści G y n o ,  S i l  v a ,  M a r t i -  
n e l l i  i G u a d u c c i ,  zostali na podstawie 
uchwały genewskiej izby śledczej — wypuszczeni na 
wolność. ■: f  i:i

Drobne wiadomości.
Rozwiązani! szarady z Nr. 253.

Nie-bo-rak.
Dobre rozwiązanie sz tra iy  [Dok.] nidesłali pp,: W. Pri- 

f ir  z Niegoszowic. A. Daniszewska z Przemyśla, W, Piela 
z Hussowa, J .  Filipińska z Turzy, A. Drużeńaka z Rzeszo
wa, A. Lubański z Krakowa, L Krop odra z N. Sącza, St. 
Strózik z Szczakowej, Fr. N ibhs z Cieniawy, H. Żralski z 
Podgórza. Wł. Paraszczak ze Sniatyna, Pilarzówne ze Sie
mienia, W. Kucówra z ‘, ’pn cy Murowanej, M. R ychles- 
ska z Krakowa, I. i M. Michałowska z Zakrzówka, M. Huj- 
dys z Kr tkowa, W, Soniewicka z Krakowa, E Stainfc z 
Tirnow a, Kasyno kato>i kie z Raucheredorfu, J . Czeczotka 
z Radwanowie, N. N. O. Bordolo z Krakowa, M. Kropo- 
drówna z C Dunajca, S. Tabiński z Miszczenićy, Andre- 
chowitz ; B jhorodcim  K. de Gicrgi ze fa ani stawowa, H ele
na Kalk:e*ic-z z Majdanu, St. Lipiński z Rzeszowa, St. Pre- 
zentkiewiczówna z Wadowic, Pietrochowicz J. z Podgória, 
ks. Sz. Guzik z Bcłszowiec, A. K asparet z Podgórza, i1 
Yetterl z Dydni, J. E. Gniewek z Gi ojnii y, J. Kspturkie- 
wicz z Wieliczki, M. Mietrzkiewicz z Mizynia, J . i W. Her
manowie z Kzeszowa M M.ihalikówna i St. Porębska z 
Tarnowa, R. Zbiegień z Przemyśla, M. Sadowski z Krako
wa. J. i Fr. Franta z Kasiny W.

Składki. Dla biednego studenta na opłaieaie czesu.go 
N. N. z R. 3 złr., panie Rj bakowa Mazurkiewiczowa i H j 
dowa z Jasła 1’30 zlr., p. O. Chodkiewicz z Rt ltiaszowy 2 
ł łr- Na kościół w Cigżkowicacb pani Dndrewlczrwa, yoczt- 
mistizyni w Gródka nad D unaj' em zamiast oświetlenia 
grooow 2 złr. Dla 94-let_iej stBruszki W. Z. w D .browie 
via Tarnów p. M. Wisgski w Wiśniczu 1 złr. Na szkołę 
polską w Białej S. R. otrzymane tytułem znali z o ego z  złr. 
Na Wawel p. F ila Panini Śinbulsks zebrane w Dyrekcji ko
lei państwowej w puszkach w oddziałach! i Y b. 3 złf; 83 
centy.

Konkursy rozpisują: Wy dzieł powiatowy w Trembowli 
na posadą sekretarza Rady z poborami 1300 złr. Termin do 
12  grudnia. — Wydział powiatowy w Lisku na posadę in- 
żynieia z poborami 16CO złr Termin do 25 bw — Magi
stra t złoczowski na posadę sekretarza z poborami 1250 złr,, 
tudzież z } r.wem do czterech dodatków pięcioletniłh po 
ICO złr. Termin do 15 grudnia. — Rada silo  na okręgowa 
w Złoczowie na posad-; nauczyciela młodszego 7-klasowej 
szkoły z poborami 440 złr., termin do 14 grudni*. — Rada 
szkolna krajowa na porzdg nauczyciela rysunków wolnorę 
cztych w gimnazjrn w Kołomyi. Termin do końca bm, — 
Nadprtkuratorja państwa w Kral owir na posadę dyrektora
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zaliada karnego w Wiśnicza w VIII klacie rangi. Pobory 
8040 złe. i  wolne pomieizkinie. Kanęia i.SCOzłr. T erm li do 
30 bm.

Kei.kurty rozpisają: Wydział krajowy na n a s t a j ą c e  
etypendja: a 2 fondccji śp. Lud»)ki Niezabito-skiej w kwo
cie 210 Ir. dla noogit n oczniów szkół ś.sdaich. ,ub wyż 
szych w krają, pochodzenia szlacheckiego; b] z fundacji ap. 
Antoni igo Ż^lcLockiego w kwocie 115 złr. CO c l  dla acz- 
niów, pochodzących pcksiej rodziny >zla-heckiej, uczę
szczających do « kół pULlicznych w kraju; c] z fundacji 
śp. Fn_n' i8i ł i  Tarnowskiego r kwocie I 1 6 złr. dla nbo- 
g:ch polskich uczniów szkół Indowych, realnych, wchnicz- 
ujuh i gimnazjalni eh, albo wydziałów prawniczogo, filozo
ficznego lnb lyta.akiego. Termin dó 15 listopada

Licytacja. Stosownie do ogłoszenia, umieszczonego w 
Gazecie L tcouiskij, u  zpisano wykonanie rebdt podtorowych, 
werelkiih torowych i « dtorowych dla szlakn mającej _ię 
bndowió k o u i państwowej P r u s  orsk-Rozwadów. Odnosn > 
(ferty  jrzy jnow an j będą najdalej do dnia 26 listopada br. 
w południe w miniate.atwie kolejowem w W itdain. W arun
ków i bliż-zyrh wyjaśnień mrżna z sięgnąć w drpartamen- 
cie 18 teguz ministerstwa i w kierownictwie 1 udowy kolei 
w Jare słaniu [ekspozytura trasow ar isj.

Gospodarstwo i  handel.
Wyrób piwa w Galicji. W miesiącu październiku 1896i. ogó

łem byłu w ruchu 126 browa-ów, >t których wywarzono 
93.75C helto litrón  pi „a. Najwięcej browarów, ho ■3 był 
ir ruchu w powiecie jarosławskim, gdzie wywarzono 3820 
heatolitrów i w pot, .ecie brodzkim 12 (6379 hekt.), rze
szowskim 9 (4751 hekt.), tarnopolskim 9 (3290 hekt.) 

staniała: owakim 7 (5290 hekt.), wadowickim 7 (8540 kekt ) 
nowi sądeckim 7 (2692 heict.), sanoemm 7(3918 hektolitr.) 
czcrtko sk.m b (975 hekt.), samberskim b (2601 hektoliti.i 

ŁTatowskin 4 (3C93 hekt.), lwowikim 5 (2938 hekt.), ta r
nowskim 5 (16,116 L jkt.), brzeżańskim 4(1322 hekt.), prze 
myskim 4 (1646 beku), żółkiewskim 2 (285 hektolitrów 

Wyrób wódki w Galicji. — W  miesiącu październiku 1898 
wywarzono w 477 gorzelniach ogółem 5,992.831 do wyrobu 
oznajmionych stopni alkoholu. Mianowicie było ir ruchu 
gorzelń: w okręgu skarbowym tarnopolskim 55 (815.61 
stopni alkoholu) brodzkim 67 (988.390), Czortkowskim 44 
(628.860),| jarosławskim 21 (209.270 st. alk.), kołumyjskim 27 
403.974), brzeżańskim 56 (624.058), rzeszowskim 30 226 
yslęcy 636), stanisławowsuim 22 (279.728), krakowskim 85 
(86.350), lwowskim 16 (184.450), Samborskim 19 (192,430 
sanockim 19 (178.765), tarnowskim 23 (142.288), przemyski 
5 (148.770, (wadowickim 11 (41.460 st. alk.).

Wuzrun Trenu.-Przem. w gmachu Franciszkańskim o- 
twarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 ct. od osoby, 
W niedziele od godz. 10—2 bezpłatny.

Muzeum XX. Czarłoryskiob otwarte dla zwidzających mś 
wtorki i piącl i 06 godz. 12 —2 po południu, o ile v  13 dni* 

ie  przypadają święia.

Groby królewskie, urób Micklewlozi. i skarbie i w kate
drze aa W a.re ' j  zwidzać można w dnie powszednie o godz 
l a w  niedziele i Cwięta o godz. llYa.

Gnbln t  Geologiczny Uniw. Jagiell. W Collegium physicum  
przy ul. św. Anny na I  piętrze otwarty w każdą niedzielę 
d god. 9— 1  w południe.

Muzeum technlcLno-przemysłowe Bielskie otwarte j»s 
dla zwiedzających codziennie od godziny 9— 1 -szej i od 3— 
6-tej popołudniu za opłatą 20 ct. od osoby dorosłej i 10  c t 
od dz;eci ao la t 10-ciu. W niedziele i święta — z wyją 
kiem świąt głównych. Wstęp do zbiorów od godz. 10— 1 
ezpłatny,

NADESŁANE.

Mulryka „ JSadtsiant“ m t p*ch»d»i td  rtdakej» 
która tei aa nią odpawitdaialrMŚci nie przyjmuje. 
am m m m m m B m m B m m m m m m m m m m m m m m m

Podziękowaniey
N ie mająe sposobności podziękowania każdemu 

z osobna zn ostatnią usługę, którą oddali śp. Mę
żowi odprowadzając Go na miejsce wiecznego spo
czynku, dziękuję na tej drodze W szystkim, a w szcze
gólności Wielebnemu Duchowieństwu, Towarzy
stwu Bratniej pomocy kelnerów, Wielmożnemu 
drowi Schneldrowi za iście Bumtenną opiekę, k t ó 
rą  darzył śp. Męża do ostatniej chwili staropol- 
skiem „Bóg zapłać11.

Stanisława Wójcicka z rodziną.

S K Ł A D  F O R T E P IA N Ó W  
W. B a r a b a s z  i Sp.

K r a k ó w ,  R y n e k  8 9 ,  p t r .  I. .i46

Dr, M, Cercha
ltkarz chorób kobiecych I akuszer, u> e ska ul. Szpitana 
1. 19, ordynuje od godziny 9 Jo 10 i od godziny 3 do 4. 

Telefon nr. 35.

Dr Tadeusz Mayzel
wieloletni specjalista chorób skórnych, weneryoznych nurządn 

moczoweno I pęcherza 
ordynuje obecnie przy u l .  F l o r j a ń s k i e j  1. 5 5 .  (dom 

Wgo Kulczyńskiego) od 10—12 i od 2—5. 3179

Dr Ludwik Switalski
Docent połiżrictw a i chorób kobiecych U. J.

b. l-szy asystańl kliniki glnekol- pełoźni. rej U. J., mieszka 
ul. Brack? 11, ordynuje od 3—5 po poł. 328f
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kołnierzyki, manszely, kraw aty , Z  
Kaftaniki i Koszule trykotowe, f  

Kamasze włóczkowe, —  Halki, Fartuszki, 9  
Zarękawki i Czapki futrzane, 41

Chustki i Szale włóczkowe, jedwabne 
i sznelowe,

Ceraty angielskie na stuły i na podłogi 
poleca w  wielkim wyborze bąjecznie tanio

W. Kłosiński?

Jedyna niezawudna

SZCZURY I MYSZY
dla ludzi I zwierząt domowych 

n i e s z k o d l iw a .
W j M h  w  p u s z k a c h  p o  3 0  — 6 0  c t .  1 1  i2 r .

z a  z a l i c z k ą

J A N  M I C H N I K
W  B O C H N I .

fekrady w aptekach i drogueryach.

O O O O  O O O o O  O O O O C H
W nowo przezemnie przeprowadzonej 

ulicy między Krupniczę a Rajskę
mam jeszcze

dwie parcele
! jedna obejmująca 156 sęŹniD, front 18 mir. 
głębokość 30 metrów, draga 162 sęŻniD, front |

' 17 mtr., głębokość 30 mtr. — oraz znako
micie zbudowaną

kamienicę
dwupiętrową, z frontem na południe i zachód 

i (narożnik) zaraz tanio do sprzedania. 1 
Połowa ceny kupna może zostać przy hy -1 

potece Kasy Oszczędności m. Krakowa.

Stanisław Woyczyóski, Kraków
) ul. Nowo przezemnie przeprowadzona, dom Wgo P.
| B i ą j a a a  w  p a rte rz e . 3194 2 6 1

> 0 0 0 0 0 0 0 0
Niniejazem zawiadamiamy Szan, P. T. PuUjezność, że otworzy- 

ślimy w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 1.21 (w <romu Wgo Schneidra)

Chrześcijański Magazyn M ebli
Stow arzyszenia S to larzy z  K alw aryi Zebrzydowskiej 

i takowy zaopatrzyliśmy w wielki wybór mebli różnego gatunku, z 
luchego materjału i Btarannie wykończonych.— Posiadamy również 
na składzie meble żelazne z pierwszorzędnych fabryk wiedeńskich, 
oraz wyroby tapicerskie, lustra, meble gięte wyplatane i t. p. — S ta 
raniem stowarzyszenia będzie zaopatrywać Szan. P. T. Publiczność 
w towar pierwszej jakości po jak najprzystępniejszych cenach, aby tym 
aposobem zaskarbić Bobie względy i zaufanie.

Floriańska Nr. 11, yis - a - Yis Hotelu poił Różą.
Magazyn zaopatrzony w towary od najtańszych do na|iepszyoh 

gatunków.

Barchany białe i kolorowe
na suknie damskie 

po c e n a c h  b a r d z o  n i s k ic h
poltca

W. SIENKIEWICZ
Kraków, ulioa Floijańska

vls a vl* Hotel* pod Rozy
Próbki na żądanie wysyła się odwrothie. — Zamó
wienia z prowincji wyżej 1 0  fl. wysyła się opłacone.

• • B P B B E P B B P t a  p i H B n  W H Bnaksri

zaszczyci - - .
z wysokiem poważaniem 3095 7 6

za Stow. Stolarzy z Kalwaryi Zebrzydowskiej J A N  Ł O J E K .

Golowe obrania
DLA 3477 7 O

CHŁOPCÓW  i DZIEW CZĄT
Płaszcze i sukienki dla dziewcząt. 

Ubranka i płaszcze dla chłopców.

Bluzy oraz całe suknie dla pad. 
I r a k ó w ,  G r o d z k a  4 , 1 p t r .

Na m ocy re sk ry p tu  W ysokiego e. k. N am iestnictw a
otwarty został

w  KRAKOW IE p rzy  ulicy św. ANNY pod Nr. 3
K O N C E S J O N O W A N Y

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
i udziela odpowiednio do wartości m ożliw ie wysokich  

pożyczek, przyjm ując do zastaw a:
1) Wszelkie papiery wartościowe knrs giełdowy mające;
2) Używane i nieużywane kosztowności, t. j. szlachetne kamienie, wyrobv ze złota, 

srebra i innych drogich kruszczów;
3) Przedmioty nie należące do rzędu kosztowności, jak o ti.- bronzy, galanterię, dzieła 

sztuki; dalej artykuły handlu, wyroby rękodzielnictwa i przemysłu, produkty surowe, 
narzędzia wszelkiego rodzaju i w ogóle ruchomości wartość mające, a rozmiarem,’

ciężarem i gatunkiem nadające się na zastaw ręczny.

Koncesjonowany Zakład Zastawniczy
zapewnia stronom ścisłą dyskrecję, wszelkie możliwe ułatwienia, a nadto baczy na szybkie

i uprzejme załatwianie spraw.

Zakład otwarty będzie od godz. 8  do 1 przed poł. i od 3 do 6  po poł. 

3533 2 C  D Y B E K C  J C  A m

Od 3 eta. ził 1 klg. 
Bardzo ładnych jabłek

sprzedaje codziennie od godz. 
3 - 6-ej w piwnicy, ul. św. 
Gartrudy I. 8. H enryk Fu- 
g lm ic z .  3420 12 12

U s k u t e c z n i a m y  w s z e l k i e

Przekłady
(tłómaczenie) od najzwyklejszych 
do najwykwintniejszych, z polskie 
go na języki obce I odwrotnie. 
Gł. Ajencja dzienników i ogłoszeń 
I Hopcasa I A. Salomonowej w Kra- 
kowie, Plac Marjacki 1. 2. 3443

Salon frontowy
o dwóch oknach, elegancki, widny 
z nyżą i przedpokojem, oraz czte
ry pokoje z kuchnią w oficynach 
na II piętrze w Rynku głównym 
1. 8 do wynajęcia każdego czasu. 
W iadomość w handlu Ed. Fuchsa 
w Krakowie. 3447 4 o

W Rudniku
10 kim. o 1 staeji Kai war ja,
w  uroczej i zdrowej okolicy 
koło Izdebnika, jest

piękny Dworek
z 20 morg. pola, ładnym  du
żym ogrodem do sprzedania. 
W iadomość: A. Niwiński w
Rudniku p. Sułkowice. 35 0 7

p o s z n k n j e  s i ę

I c a p i t a ł u .
3—5.000 złr. do rentownego in
teresu — za gwarancją 
dochodu 1.500 złr. — Zi

rocznego
głoszenia

przyjmuje Dział inseratowy „Gło
su Narodu* Kraków, ul. Jagiel- 
lońska Nr. 7 pod Ł. 34 5 4 . 5 5

W ILLA  „SAS"
w Z a k o p a n e m

na Chramcówkach 27
z uroczym widokiem na Tatry, 
tuż przy dworcu kolei żelaznej' 
nadająca się na hotel, restaura 
cję i ogród gościnny, z parkiem 
smerekowym, o powierzchni 3400 
mtr. kwadr., łatwej do dalszej b u 
dowy lub parcelacji, z powodu 
wyjazdu właściciela ;— z całem 

urządzeniem
do s p rz e d a n ia .

Wiadomość: D r z e w i e c k i ,  
Kraków, Graalczna 5. 3485 5 ć

|Z  powodu wyjazdu podpisa
nego eą 3459 9 10

trzy piękne konie
szorek, f a j t o n i k  prawie nowy 
bardzo tamo d o  s p r z e d a n i a  
Alfred A. Pollak, Kraków, ulica 
Topolowa Nr. 6.

Subjekt cukierniczy
poszukuje miejsca na prowiacji od 
15 listopada lub 1 grudnia. W. P. 
poste restante Dukla. 3503 A 4

Pomocnik handlowy
młody, z dobremi świadectwa
mi, znajdzie zaraz umieszcze
nie w handlu Edwarda Fu
chsa w Krakowie. 35C6

W składzie fortepianów 
Pianin i Harmonij

J. RadziszewskiegD
S p ó ł k i  3470 

Sprzedaż, zamiana, wynajem, 
przy odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż na raty.
gynik główny Nr. 29, Kraków

JMLupię tanio
p i a n i n u  lub f o r t e p i a n ,  o- 
raz f ą j e t o n  używany, lekki, 
jednokoany. Zgłoszenia dla W. P. 
p zyjmuje Dział inserat. -Głosu 
N; ’ "Narodu*. 35 O 3 3

Pomocnik
h a u d l o w y

rutynowany z dobrem pole
ceniem otrzyma miejsce w 
bandlu d e lik a te só w . Bliż
sza wiadomość w dziale in- 
seratowym „Głosu Narodu" 
p. 1. 3 5 2 7 . 3527 3 3

Używany w olant
3568 półkryty i 6

i  w ó z e k
oraz

kilka par szorów i na- 
pierśninów

są bardzo tanio do nabycia 
w Zakładzie wyrobów ry 
marskich i siodlarskich L u -  
d w ik a M a k o w s k ie g o  w 
Krakowie ul Szpitalna I. 32.

^**£fc!£Oc]>rinBa narta-* * * * * *
. K o t w i c a .

Liniment.Bapsicicomp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

powszechnie nlubioneyo środka 
domowego 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko
twicą" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny.
Apteka Richtera peś złgtya 

lwem w Pradze.
*

i

H A N D E L  
Towarów korzennych

i Win
JANA DEPTDCHA

nlica Krowoderska L. 57
poleca: wyborne gatunk i 
kawy, palona b. dobra od 

70 ct. za funt,
s ło n in a  swojska, gruba klg.

6 6  ct., szm alec 64 ct.
Wyłączna sprzedaż p i w a  o k o -  

c i m s k i e g o .  3529

PLAC pod FA8RYKI
przy samym torze kolejowym, milę 
od Krakowa, przytem kilkanaście 
m ó r g  g r u n t u ,  żdatnego na 
wyrób cegły d o  s p r z e d a n i a  
zaraz. Wiadomość W Krzesławl- 
each, dom Nr. 55. 3518 3 6

K i l k u  z d o l n y c h

krawców damskich
do staników angielskich i żakietów 
3519 p r z y j m i e  s a r n a  3 3

Magazyn Marji Prauss
Kraków, Rynek gł. 1. 7.

Mieszkania
wraz z stołowaniem sig, pOBzukujg 
przy inteligentnej rodzinie od l.go  
Grudnia b„ r. — Pisemne zgło- 
Bzenia przyjmuje Dziat inseratowy 
„Głosu Narodu*4 pod adresem : 
Ur^gdpik ągdziowgki E. R. 8528

Ubogi Łazarz!
Z łoża boleści zwracam się do serc 
miłojących Boga i bliźniego, aby 
nieszczęśliwemu ojca rodziny ra 
czyli łaB k aw ie  przy,ść z pomocą 
temu, który po 14-ietniej pracy 
zawodowej od 5 la t obłożnie cho 
ry, pozostaje w opuszczeniu, w nę
dzy. Składki, za które przy każdym 
paciorku gorącą do B ,ga zaniosę 
modlitwę, proszę posyłać do Ad
ministracji -Głosu Narodu" lub: 
Ł t a i r z  K r ę ż e l  w Ustrobnej 

Krosno. “ 3531 2 O

Assystent farmacji

E
poszukuje posady na. cały 

i u d  cień. Leon R ischer 
ollegium novum, Kraków.

3538 2 3

Za 65 kr.
wyByła 5 klg. jabłek zimowych za 
pobraniem poeztowem, a 100 klg 
z odstawą do kolei z a  6  z ł r .  
J a n  C z ą j a .  Wiśniowa, koło 
Dobozyc.   3540 2 2

Zyinąt biały cap
dnia 4 b. m. Ktoby w.edział o nim, 
raczy dać znać na nlicę Szlak 
I. 33. 3553 2 3

Do wynajęcia 
l-sze piętro.
Linia A—B Nr. 37, na przedsię
biorstwo handlowe albo mieszka 
nie. 3543 2 3

2futra męskie
w dobrym stanie, d e  s p r z e 
d a n i a .  Wiadomość ul. Kapuoyi-
ska I. 3, u portiera. 3551

Kawiarnia
w śródmieściu, z powodu stosun
ków familijnych, każdego czasu 
d o  o d s t ą p i e n i a .  Wiadomość 
u WP. Trojanowskiego, ul. św. 
Marka Nr. 20. 3551 3 3

Licytacja.
Ofntowa licyt&cya celem 

wydzierżawieuia poboru do
datku gm innego do podatku 
koosumcyjnego od m ięsa, tu 
dzież taksy za oględziny spro
wadzanego mięsa w gminie 
Podgórzu, odbędzie się dnia 
30 Listopada 1898 r. o gtfdz. 
12 w południe, 3549 2 6 

Do tej godziny m ożna 
wnosić opieczętowaie oferty.

W arunk i licy tacy jne do 
przejrzenia w M agistracieL

2 Magistratu miasta Podgórza.
dnia 30 października 1898 r .

Burmistrz';..’ 
G a r b a c z y ń g k i  w . r.

zdolny do substytucji znajdzie 
stałe umieszczenie w kance- 
larji Nartowskiego w Wa
dowicach. 3534 2 3

W IL L A
I  p i ę t r o w a

z 2 morgowym ogrodom i. obezer- 
nemi stąjńiańu i zabudowaniami, 
wszystko obwiedzione morem, poł 
przy szosie i Stacji Koloi, 2G Mi
nut od Krakowa końmi, miejaoo- 
wość odpowiednia bardzo na Za
kład przemysłowy, fabrykę

jest do sprzedanie
Wiadomość w Adwoicbaóp

.G łosu Narodu*’. ' "  3514

n o s i!
oioo* sam o  twe} dobroci

ia tk

| |  Fabryka pudałak, titak cygarattwyck f wyrabów pipiartwycb

W. BEŁD0W8KIE60, Magistra farm. i chemika IV
— Przy sa k u p n ie  w yrazo ie  iądaótatki tygaratawa .N arla* jako ta i  tu tk i t  Bajlepswj bibułki -Malt*. — P r

ki „Nons* i pilnie aczyć, n y  aa pudełka jest marka ochioaaa . Ł a b ę d ź * ?46T

Dla łatw ega wyboru tutek, pole> 
cam ; Tutki .M li i  Naaia", .Mali 
Alfcart*. białe .Karla* do lekkich 
tytoni- Tutki „Malt WalHt*, .Midi 
da Parta" d» tytoni średnio moc* 

a* M a *  maayłaai akny.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

D”  WŁADYSŁAWA MIŁKDWSKIEGO
w Krakowie, rtynek 30

otrzymała ria skład główny dziełko co tyko wydane p. t.

R o b in s o n a d a  k r a k o w s k a
OBRAZEK PRAWDZIWY 3185

napisał Ś C . S Ł A W  B E G R O W S K I
Cm i  egzemplarza 5 0  groszy a z prze j 'ką o 6  groszy wigcej.

B ę f c a w l c z k i  damskie, męskie, wełniane i skórkowe, 
K l i i O S z e  Boustońskie i rosyjskie w wielkim wyborze. 
K a m i z e l k i  włóczkowe, p o ń c z o c h y  do polowania, 
C z a p k i ,  skarpetki, k i u u  włóczkowe i filcowe, 
B i e l i z n ę  wełnianą. Kaftanik . Kosrulki, Kalesony, 
B f e p e l u a z e  mięknę, filcowe i L og den, 
f i  W ity7, marki, sztony, tacki, urząjzone do pre feransa, 
P a r a s o l e ,  Bydła, perfumerie, w o d ę  k o l o n  s k ą ,  
L u u t r a ,  szczotki, szczoteczki, grzebienie,
C y g a r n i c z k i  piankowe, bursztynowe i przybory do palenia 
W y r o b y  skórkowe, stalowe, scyzoryki, brzytwy, nożyczki, 
B r z y t w a  bezpieczeństwa S tur Sufety Ruzov,
T u t k i  z oryginaln. bibrłek francuskich w wszelkich-rozmiarach 

po cenach najniższych poleca 3558 l 0

M agazyn F. A. G rigara
R y n e k  g łó w n y  L  4 4  w  K ra k o w ie .

Znaczna oszczędność domowa.
Ewcząwszy od 5  k i l o g  zamówienia Z I E L O N E J  K A W Y
za poręczeniem dobrego gatunku i sumiennej obsługi: posyła pierwszy 

czeski chrześcijański S k ład  kolonialny 3385 8 0
Jana Kubrychta w Pradze na Małej Stronie

poleca zwłaszcza te wyborne gatunki kawy:
f i a m p l n a s  grubo z ia rn is te j ..........................5 Klg, Złr. O*—
J a w a  K a m p l n a s  prawdziwej . . . .  „ „ 7*—
O u a t e m a l a  piękny z a p a c h ..........................  „ „ 8*—
C e y l o n  l - m a ....................................................  » * »*—

Zamówienia 5 klg. posyła się f r a n c o  za pobraniem pocztowem 
aa  każdą stację uoczto ną. — Cenniki na żądanie darmo i franco.

Lepszy i tańszy niż Csgeac jest

Drtole’go Brandy
i  n a js ta rs z e j c. k . ip r a .  Dy s ty la m i

Y n s e i s c k s  D r i o l e ’£ o  w  K a r d
założonej w rotu 1768,

Docławca o. k. aaatrjaeklcgo, włceklcgo I angleisklogo dwora.

Zastępca Alajzy Grsblsr w Kratowi*
ulica Starowiślna Nr. S.

Driole’g» Brandy jest w Anglji więcej łubiany 
nil najlepszy Coęnac i Jamajka — i został zamiast 
Cognacu w ces. króL wojskowych szpitalach obe

cnie zaprowadzony. 3474 4 o

t

Ogólne Zgromadzenie
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 

Rękodzielników i Przemysłowców
W KRAKOWIE

odbędzie się w dniu 8-go gru d n ia  1898  r. o godz. 
3-ej po południu w  sa li R ady m iejsk iej.

Na porządku dziennym:

Z M I A N A  STATUTU.
Gdyby na Zgromadzenie to, nie przybyła statutem prze

pisana ilość członków i wskutek tego takowe odbyć się 
nie mogło — odbędzie się o godz. 4  e j  po południu w tym 
samym dniu i lokalu następne Ogólne Zebranie bez wzglę

du na komplet. 3499 3 6
Kraków dnia 27-go października 1898 r.

Prezes Rady Nadzorczej: K a ro l M arkus.

Odróżniajcie prawdę od blagi!
D w a1|aedale zasługi otrzymał S .  W .  NA e m o j  o w a k i  za 
wyrób znakomitych t u t e k  n i e k l e j o n j r c h  1 Taktem odzna

czeniem żadna fabryka tutek por sezycić iig  nie może.
Do nabycia »  p. SA. K a r l i ń i k i e g o  w Krakowie, Saklaa
' "  Ifl ..........  idlai'aloo Nr. 28 , ctm we wozyetkich handlach i trafikach. 3148

Wyborne i piękne jabłka
w kilkudziesięciu gatunkach 3525 3 5

od -i centów Icilo
są do nabycia w składach Andrzeja Lejczaka w Kra
kowie, obdarzonego wielkim medalem srebrnym na 
“Wystawie warzywno-owocowej 1897 r . — Na składzie 
są również prześliczne b e ry .  Sprzedaje codziennie 
*od godziny wpół do 3— 7 ul. św. Sebastjana Nr. 7. 

Właścicielka i wydawczym: Józefa Kogonowa

Z ROZWOJU POLSKIEGO TEATRU.
Antonina Hoffmann.

Napisał Zygmunt Przybylski. Kraków, nakładem G. Ge
bethnera i Spółki. 34O8 4 5

Książka ta  obejmuje życie teatralne, artystyczne, literackie, dzien
nikarskie, towarzyskie Oraz anegdotyczne wspomnienia epoki między 

1858 a 1897 rokiem.

Dla Emerytów z familją
B o n t  m i e s z k a l n y  o 4-rech pokojach, kuchni i spiżarni z o- 
gródkiem warzywnym i sadem, w uroczej miejscowości na wzgórzu, 
powietrze cudowne, stacja kolei, poczta i kościół w miejscu, przed 
Kalwarją, od Nowego roi i i l a  w y n a j ę c i u  na stały kilkuletni 
pobyt. — Bliższych wyjaśnień udzieli z grzeczności WPan J a n  
S t r y c h a r s k i  (dla zamiejscowych) K. M poste restante Leńcze. 

_______________________  3 4 9 1 _ 5 _ 6 ____  _________________

Najpiękniejszych
prawdziwych Haarlemskich Hyacen- 
rów, Tulipanów, Narcyzów, Krokusów 

i innych cebulek kwiatowych, 
jak  również najlepszych nasion go
spodarczych, warzywnych i kwiato
wych do wysiewu jesiennego i wczas 

na wiosnę — dostarcza

Zakład ogrodniczy
Ludwika Freegego

W  K RAK O W IE.
C ennik i Ilu strow an e p rzesy łam  

darm o i  op la in ie . 2948 9 o
Ceny ja k  najniższe.

T o w a r y  tylko najlepszej jakośei.

Tom. Gurowicz
Bila Peszt, IV Bastyasntcz 2C.

wysyła obecnie:
B a w e  w ybo.ną, P o w i d ł a ,  

Ś l i w k i  suszona teg( -oczna, 
W i n a  vggierski« A m ^ a r o o ,  
M a k ,  B o d a y n k i ,  M i g d a 
ł y ,  S ł o n i n ę  soloną, wędzoną 
i paprysowanąl S m a l e c  i t. p.

zarazem:
M a ś ć  w i n o g r o n o w y ,  wła
sny wyrób, na runy wszelkiego 
rodzaju nadzwyczajnie skutkującą, 
w cenie 25, 50 ct. i ] złr. za słoik.

Dla Kółek rolniczych ceny z ni 
żone Cenniki franco. Korespon 
dencja polska. 3513 2 10

Wyborne, naturalne

WINA GRECKIE
) ) Ir w

p oleca
t IK JI,

SKŁAD GŁOW NY
Jan Strycharski «»

w Krakowie, ulica Jagielońska Nr. 7.

Sprzedaż i wysyłka na Butelki i Beczki, oraz 
w oplatanych Gąsiorkach Demijon po 2,3,4 Itr.

w cenie po 65 ct., 80 ct., 1 złr,, V50 ct., 1*75 ct. i 2*50 ct. za butelkę. 

Cenniki franco na żądanie.

Zmiana Lokalu
do domu pod Nr. 21 Rynek główny (róg Rynku i ul. Brackiej dom WF. Klimka)

p rzen ies io n y  zosta ł
Największy Skład

MASZYN DO SZYCIA i HAFTU
czółenkowych, pierścieniowych i Yihratting Shutle, 
jakoteż i wszelkich innych systemów z pierw

szorzędnych światowych fabryk.
Nauka h a f t ó w  maszynowych bezpłatnie!

Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr , nożne od 
40 do 120 złr. — gotówką 10°/p taniej.

Najnowsze ilustrowane cenniki przesyła franco

Józefa Iwanickiego
następca R. Pawłowski 3532 2 0

w  JS Z ralŁ o-w le*  t y  l i c o  B y n e k  g ł ó w n y  N r .  3 1 .

A. Z.
m a  l i s t  n a  poezd^ 

w  P o a g o r z n .  366*

B Ó Ń Y l I i i S i
z dobrym akcentem znające ltf*T 
wieczyznę, z dobremi póświa is" 
niami, poszukują posady lub b I 
kryj prywatnie tyczą u d z ie l  
Wiadomość w „B iu e  wywla*"! 
wczem i wszelakiej kalegorji K  
żby“ M . B i o c z k o w e k l d  
ul. Sławkowska 22 I p ,  kt*V 
dostarcza wszelaką służbę t a l ' 
miejscu, jak na prowincję i zajp*” 
nieg za sKromnam wynagr »  
nijm. 355?

Osoba starsza Js
inteligentna, z ładnem piamtj 
biegła w piśmie i mowie nien 
ckioj i polskiej, p o e z u k i l  
z a j ę c i a  w „klipie, kaneela 
lub za bonę. — A dres: 'W ,
112 poste restante Kraków, gir

- -  Lwna poczta. 35 G5 1

Dom I piętiś
wraz z urządonymi warszfl 
taml, odpow iedni na zakł^; 1 
stolarski, bednarski lub jatf' 
kolw iek inny, z podwórze*- 
na jednem  z głów nych p rze r  1 
m ieść K rakow a, je s t osob-" 
lub z kamienicą II ptr. 
cyną łączącą się z poprzednia 
domeno, do sprzedania. W #  
dom ość na p lacu M ate jk i |. 4 . 1 
u w łaścicielki. 3569 1  5

P o s z u k u j e  s i ę

bucha l te r?( r a
zyka ro-f 1 
— Zeloi.

oraz i i a u c s e y c i e l a  Jgzyk; 
syjskiego i francuskiego,— Zgło 
szenia przyjmuje Stefan Wołań# 
wskj. Krupniczą 10, parter. 3561

Urząd pocztowy w Ulanowi*1
poszukuje

edytora—
Magazyn Mód

od kikunautu la t istniejący, jes 
zaraz pod bardzo korzystnymi wa 
runkami d o  o d e i f p i e n i > <  
Zgłoszenia listowne przyjmuje pod 
„ B a g a a y n  4 0 0 “ A IminisŁ »■ 
cja A ik  su Narodu1*. 3£aA

I złr- 50 ct-
i wyżej

KALOSZE ROSYJSKIF
sprzed ij e 3-445 1 2! 

Lipiński, Kraków, Grodzka I. 43.

U c z e ń
z ukcńczoną U l lub 11-gą klasą 
szkół średnich potrzebny jes t za 
raz do handlu bfawatneąo, Józefa 
Neuwarta I Syna w Krakowie, Ru- 
kienice 1. 1. 3555 1 3

* z 3 | i U o a v z a j |  f o z a p b  |
0 t S9S£ meuudoąez ^  IeI°Ps I 
■bjai ijoizpu neiuyutfz! ąjAZsjijp

' m i m p e z a d e  «, p 
z u —» muąuiueAŁ imfałSizjcr-l 
po i ąo^dfi|imej zipąunsoąs npoj 
-cd z ąsef ‘ernnofaąuny eimiz a. i 
eioej a laoąą *ua%fnąaei ewqop
1 isjoą 3 ° feallapną oałou in d

q 3 i [ 0 } F ^ |  o i a j o ^ a i j i

i l Y J O I Y Z
146  m < > r g

lw tern 25 m. roli, 80 m. łąk, wij 
cej niż połowa .meljorow ana, re . 
szta pastwisk Kwalifikujących gig r  
także na łąki, jest za 17.00C złi , 
bez budynków d o  S p r < e d a  
u l a .  10.000 złr. może zostać n a | 
hipotece. O l kolei l 1/ ,  kim., ot 
Krskowa 9 mil oddalone. Pośre
dn ich  o wyłącza eig. Bliższa wi» 
domoś' p. Jan  Strycharski Kra-, 
ków. Jagielońska 7.________ Stf-.

Emerytowany kierownii szkut;
posiadający C5-cio letnią r raktykj 

sy szkołach publicznych, udzie- 
Iekcyj w domach prywatnych 

szczególniej msirm  dziociom, któ
re do szaoły jeszcze nie uczgo^czają, 
lub których rodzice do szkoły po
syłać nie mają lamiari. p#di |au j( 
ile  w krótkim czasie i be> umę
czenia ich młodocianego mysio 
nauczyć czytać, pisać i rachować. 
Przyjmie także administrację do- 
mu lub zajęcie biurowe- Adres po
da biuro inser. pUłósn Nar*. Ja- 

' glellońskr. 7. p. 1. 3 R 8 6  % 3

NluK*.tU[ odpowiedjuhij: Lidwik Glatmaa. W drakuni W.


